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W ya ta w y. Letui Salou artystyczny w Helellowie. 
S a lon a r t y s t y c z ny Beuedykta 1. 

P a u o ra ma. "Olllężellie Paryża" (Pa~a7. ~zlljca). 

Te a t r le t u i "Selina" (KollMtalltynowska .M 14) 
_ Trzy kapelusze" far8,\ w 3 akt. Henn e'juiu'a. PoczątekO 
godzinie ts wieczorom. 

Z a b a w y. Zabaw;\ ogrodowa Stowaryszollia wza iem­
nej pomocy majstrow fabryczuych w Paradyzie (Piotrkow­
ska 17&). Początek ° godz. 7 wietzorem. 

Otwarcie Politechniki. 

W c1,orajl o god1,. lI·ej rano odbył się Ul'OC1,ysty 
akt otwarcia i poświ\cenia mtrsz,awi:lkiego Insty­
tutu Politechnicz,nego Imienil1 Oesarz,a .Mikołaja II. 
W lll'OC1,ysto~(ji t.ej wzięli ucl1,inł prz,cdst:nviciele 
władz, tutejs;r,ych z Głównym Nacz,elnikiem kraju 
J. O. Imel'etyńskim na c;r,ele, dyrektor departamentu 
handln i rękodzieł, Kowalewskij, który w tym celu 
prz,ybył do Wan;1,Hwy. oraz, llnedstawiciele obywa­
telstwa, nanki, prasy i studenci. Po ceremonii poś­
Więccllia, dopełnionej prz,ez, duchowieufltwo, J. O. 
książe Imcl'etyuski wygłosił mowę illauguracyjn~h 
w której z,aznacz,ył, że otwarcie Politećlllliki jest 
nowym dowodem laski l\fonars1,ej, d1,ięki której 
instytut mógł z,0i:lta6 otwarty w uiespełua rok od 
zaprojektowania. J. O. książe wyruz,j.ł z,araz,em 
wdz,ięcz,ność dla J. E. ~IiniBtra Bkaruu, który gor­
liwego swego poparcia urz,eczywist.nieniu tego 
planu użycz,ył. Współrzędllie witic rz,ąd ze siJołe­
czel1stwem, które zebraniem miliona rubli, z ])0- ' 

'",odu pienvsz,ej bytno~ci Najja~niejszycl! Państwa 
w W ursza wie, położyhl potlsta wę pod materyttlny 
byt politechniki, wspóhlz,ialały w tern pr1,edsię­
wziecin. J. 0:- ksiaże z,akończył mowe życzeniem 
aby' stndellci polit~chllild pracą gorliwą usprawie~ 
dli wili }Jokładalle w nich nadzieje. Z kolei prze­
wówił dyrektor departamentu i rękodzieł, p. Ko­
walewskij, który w imieuin p. Ministra skarbu 
wyraz,ił zadowolenie z rychłego uJ'z,eczywistniellia 
politechniki, oraz, nadzieję, że przyczyni się ona 
do rozwoju stosunków ekonomicznych. W koucu 
prz,emawiał tlyrektor politechniki, p. Lagorio, 
:;kreśliwszy zarys prac wydelegowanej dt) p,·ojek­
tu politechniki komisyi i przedstawiw!:!zy wynik 
egz,aminów konkursowych, orn dane o przyję­
tych studentach. 

Ze sprawozdania dowiadujemy się, żez uniwor­
sytetów i illuycll zakładów lwnkowych wyżs1,ycll 
przyjęto do politechniki 82!studelltów, czyli 30.7% 
z gimuaz,yów klasycz,nyeh-80, t j. 32,2 proc., 
ze szkoł l'ealnych-~:l4, t.. j 31.5 proc., z, wyższej 
szkoły r1,emieśllliczej łódzkiej-12, t. j. 4.5 proc., 
wres1,cie z korpusów kadetów 3 czy li ].1 proc., 
og'ólem zaś 267 studentów. ~ z,akladów nauko­
wych okr\gu naukowego wnrs1,a.wskiego w liczbie 
studentów politecllniki znajduje się 174, czyli 
65,2 proc. liczby ogólnej. 

Wedlug wyz,uau obecni E'll1chn C1,e politechniki 
dzielą się, jak nastr,pl1je: prawosławnych 27 ezy-

(N e kro log i dla robotllików za 116ł ceny). 
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li 10.1 pro(·., katolików 187 c1,yli 70 proc., ewan­
gjelików 12 cz,yli 4.5 proe. ormiauo-gregol'yaniu 
1 cz,yli 0.4 proc. i żydtiw 40 cz,yli 15 proc. 

Oll sig tyczy ugrupowania studentów podług 
wydziałów, to wydział medwniczl1Y licz,y ich 111, 
inżyniersko ·budowlany UJ i chemicz,ny 62. 

Po tej ceremonii inallgnracyjllej w odclzielnej 
sali zaproszeni goście prz,yjmowani byli winem 
flzampall~kiem. Tu J. O. książe ImeretyI',ski wy­
chy lił p i erwszy toast z,a N ajj nśniejs1,ego Pana, 
H. uustępl1ie za J. E. Ministra Bkal'lJu. Dyrcktor 
departamentu handlu i rękodzieł, p. KowalewBkij, 
wzniósł toast za J. O. ksiącia lmel'etyuskiego, po­
C1,em dyrektor Ll'Igorio za dyrektora (lepartamen­
tu. Z kolei J. O. kSląże wzniósł jeszcze z,drowie 
dyrektora politechniki. p. I.Jagorio, a tenże toast 
za kuratora okręgll nankowego,r. t. Ligilla, a nas­
tępuie za uniwersytet warsz,awski. 

. W końcu nrocz,ystości odczytane z,ostały tele­
gramy () otwarciu Politechniki, które Główny 
Nacr.eluik kraju, J. O. ksi;r~e Imel'ctyński, wysto­
sował do Nlljjaśuiejs1,ego Palla i do J. E. Mini­
stra skarbu. 

Salony tymczasowego gmachu politechniki by-
ły wspaniale przybrane. Podczas uroczystości 
przygrywała muz,yka i śpiewał cbór. 

W c1,asie urocz,)'.,tości nadesz,ło mnóstwo tcle­
~rambw ~ życzeniami pomyślnego J'01,woju nowej 
lllstytu cy' nauko wej. 

Międz,y iunemi, tdegl'amamy nade8łali: wicemi­
llh,ter skarbu n. J'. i:lt. liomanow, obadwaj wice­
dyrektorowie departamentll Itandlu i przemyi'llu, 
Michuiewic1, i Łnl1go\\'oj, pl'z,ewodnicz,ący komite­
tu naukowego ministel'yum Bkal'bu rz,. r. st. Skal­
kowi:lkij, c\\łonek komitetu łódz,kieg-o oddziału 
Tow. pOl'. ros. prz,em. i handlu z,e Zgierza p. Sta­
nishnv Loreutz, tudzież kupiectwo z,gierskie, któ­
rego telegram, zredagowauy w języku poli'lkim, 
przytaczamy w dosłownem brzmieuill: 

Z racy i otwarcia tak poi,ytecznej i waż­
nej dla kraju wyższej uczelni, kupiectwo 
zgier. kie poczytuje sobie l.a obowiąz,ek prze­
słać pod adresem zar1.ądu i:lerdecz,ne życze­
nia najpomyśłniejszego l'oz,wojn i przysdoś­
ci politechniki warszawskiej Ces31·za Miko-
łaja II-go. . 

PodpiBano: starsz,y l.gromadz,ellia kupców 
m. Zgier1,tt Juliusz, Rorst. 

.)(0 

* Dzieu wClf,orajsz,y, w k.tórym politechnika war-
~z,aw~ka z,ostała oficyalnie otwartą, niemniej waź­
nym jest 011 dnia, w którym Wiełkodusz.ny Mo­
nurclUL raczył zez,woli6 nu założeine tego tak wa­
żne znacz,enic dla. kmju mającego zakładu na­
ukoweg-o. 

Od wC1,ornj i:;tnieje już oficyalnie inst.ytucya, 
z której korzy~ci uędą niez,mierne. 

Setki młoclz,ieży miejscowej ma ułatwione 
kBz,tałcellie i:lię technicwe. Z wycl!owauców poli­
techniKi wartlzawskiej utworzą się z, czasem całe 
z,astępy ludzi młodych i energiCz,llycb, posiadają­
cych wiedz,ę specyalną, wykształconycll w kraju, 
w ktorym dZiała6 lJęd~l. 

i Zastępy te Wyl'Ugll:ą obce żywioły z, nas1,ego 
I pr\\emyl'łu, z.ajm!ł miejsce tych ludz,i. dla kto­
I rych kraj na~z obcym pozost<tje, a więe niec!ba­
i j~cych, niestety, o rozwoj jego. 
I 'fo tei, u.z,ieu wczoraj.~z,y z,api~any będzie 1,ło-

I 
temi głoskami n~ lmrtacll historyi przemysłu na­
szego. 

Otwarcie szkoły handlowej łódzkiej. 
Pierwsze plany. 

Już WCZ,Ol'Hj. ze depesze doniosły, że pan dy­
rektor departamentu handlu i przemysłu, tajny 
radca Kowale ",skij przyjeżdża do Łodzi i przyj­
mie udział w otwaT<3iu szkoły bandlo\\'ej ł{>dz­
kiej. 

'fo zaimprowizowane lla prędce otwarcie szko­
ły wywolało nie1,miern,v ruch llietylko w tych 
sferach, któ,·e stoją na jej czele, jako to: rada opie­
kuucza i }Jedag-ogicznll., ale :::awet wśród rodz,iców 
i opiekunów, k~órych dzieci, z,apisane do szkoły, 
powołane zostały do wzięcia udziału w powita­
lliu puna dyrektora departamcntu. 

Zapewne, chwila to urocz,ysta! to otwarcie 
nowej szkoły, to wykształcenie całego szeregu 
pokolenia, któremu ma by6 powierzona dalsza 
pruea okolo roz,woju narodowego prz,emysłu 
i hUlldlu. 

Nagły prz,yjaz,d p. dyrektora departamentu 
i pl'z,yśpies1,enie otwarcia szkoły handlo\'\'ej łódz­
kiej zlllusił radę pedagogiczną ck) zbbrania się 
wczoraj () god\',. 12-ej w nocy dla ułożenia pro­
gramu tej UJ'oczylltości. 

Rada pracowała do godz. J-ej rauo, a dziś 
i uż o 91/ 2 rano dyrektor p. Garsz,yn był na no­
gach wmz z, kilkoma profesorami, kto,'z~' doglą­
dali robót dekoracyjnych na miejscu. 

41. 
Pod tym n).1merem prz,y ulicy Dzielnej mieści 

się lizk ola handlowa w domu tymczasem wyua­
jętym i lla ten cel przerobionym. 

Dom to schludny, dosyć obszerny. Na parte­
r1,e mie8zczą Bię po lewej strollie dwie sale gi­
rnnastycz,ne, z, których jedna o pięciu oknach. 
W sali tej li sufitu nwieswlle są ''''szelkiego rodz,aju 
przyrz,ądy gimnastyczne. Po prawej stronie na 
parter\\e mieści się kallcelul'ya i zarząd s1,koły. 

N a pierwszem piętr1,e są urządzone trz,y kla­
sy. Do pierwszej wchodz,i się wprost z klatki 
sch0dowej, do drugiej i trzeciej prowadzi osobny 
korytarz, oświetlollY jednem oknem. W kory ta­
rz,u tern pomiesz,czaue są wieBzadła do palt. Po 
lewej stronie hędzie klasa druga, po prawej -
t~·zecia. 

Kai,da z, klas ma po pię6 okien. Ławki naj­
nowsz,ego systemu, politurowane na kolor jesio­
nowy, każda ławka tylko dla dwóch uczni, z pod-
11011zonemi siedzeniami, z sz,afKami na kajety 
i książki. 

Tablice najnowsz,ej konstrukcyi Hzyfrowe. 
Słowem, wsz,ystko l1l'z,ąd1,One podług ostatnich 

wymagań techniki, z, %astosowaniem wymagań 
hygieny. 
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Lokal szkoły jest dziB przyozdobiony egzot y­
czuemi ro~linami. 

Cała klatko schodowa przybrano zielonemi 
roślina~i, okna' obwieszono bluszczem. 

Akt uroczysty odbędzie się w klasie trzeciej 
na pierwszem piętrze, skąd usunięto ławki. Jest 
to duża sala o 5-ciu oknach. Na wzniesieniu, wy­
łożonem dywanami, ustawiono fotele i stM dla p. 
dyrektora departamentu, rady pedagogicznej i ra­
dy opiekuńczei. 

Młodzież. 
Dziś egzaminy przerwano, za to cała rada 

zaprosiła tych wszyHtkich chłopców, którzy f:lwe 
podania złożyli w szkole, aby stawili się na 
godz. 12 w gmachu szkoły. Najróżnorodniejsze 
czapki i mundurki plączą się tutaj. Trochę ubra­
nek prywatnych, to znów czapka realisty lub 
mundur gimnazyalny mięszają się z sobą na 
przcmian. 

Ogólna liczba dzieci przeszło 500 powitała 
pana dyrektora departamentu. 

Przyjazd. 
Na dworcu gwarno. Widzimy wszystkich 

przed::;tawicieli władz, przemysłu i spory zastęp 
inteligencyi miejscowej. Pociąg kolei łódzkiej 
wyjątkowo dziś nie spóżnił się. 

Z wagonu salonowego wychodzą pp.: r. t. Ko­
walewskij, dyrektor departamentu przemysłu i 
handlu wraz z księciem Teniszowym, głównym 
inspektorem wy::;tuwy paryskiej w r. 1890. 

Po przedstawieniu dostojnym gościom wybit­
niejszych osobistości, udają się wszyscy do gma­
chu szkoły handlowej przy ul. Dzielnej. 

Młodzież zdającą;egzamina, zgromadzoną w kla­
sach na drugiem piętrze, powitał w krótkich sło­
wach J. W. Kowalewskij, jak również i wszyst­
kich obecnych tu profesorów, tudzież opiekunów 
szkoły. Tymczasem zaproszeni goście zebrali się 
w salach klasy 3 i 2 na pierwszym piętrze. 
W klasach tych, uroczyście przystrojonych. po-
8tawiono stół dla Rady opiekuńczej, pana dyrck­
tora departamentu handlu i przemysłu tudzież 
dyrektora szkoły p. Garszyna. 

(j godz. 1m. 15 proboszcz parafii prawosła­
wnej O. Rudlewski przy udziale chóru cerkiew­
nego poświęcił szkołę, a potem przemówił do ze­
branych, wziąwszy za motyw nnauka to światło, 
nieuctwo - to ciemnota" _ Mowa rozpoczęta zda­
niem znakomitego filozofa i pisarza Lwa '1'ołstoja 
dodatnie wywarła wrażenie. 

Po uroczystości po~więcenia zasiadł p. dyrek­
tor Kowalewskij za stołem wra z księciem Te­
niszewem, radą opiekuńczą i rozp czął posiedze­
nie mową niezmiernie ważną, a mianowicie wy­
kazującą znaczenie szkoły. 

Mówił, że z łaski Monarszej otrzymała szko­
ła handlowa zatwierdzenie i powinna kształcie -

!JO) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIE8ć HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 
(JJals,;;y ciqg - pafrz Xi.211). 

.Pro crinilla" dam tak hojne, że je panna 
w fartuchu nie udźwignie, i słusznie jej się to 
bodzie należało, boć bedzie miała całe źycie 
w' małżeństwie co dźwigać. Roześmiał sie, aż 
z pod wąsa białego cały sznur czarnych ol~azał 
się zębów. 

Tommeny, który rezerwował się od picia, 
słyszał dobrze tę rozmo\\(} i widział zadowoloną 
minq gospodarza. 

Na duio musi liczyć pomyślał Tommelly, ale 
nic nie dostanie. Toć ja młodszy, wiele młodszy 
jestem i Tllogq się rychlej pannie podobać. 

'1'a c, wila st\\orzyła w jego życiu stanowczy 
przełom. 

Postanowił dzisiejszej nocy Belkę wykraść. 
Dlatego cichaczem zostawił uC:!,tujących i pija­
nych, a sam wymknął się na dwór bocznemi 
drzwiami i począł uglądać jakiego dworskiego 
parobka. 

Już poczęło dobrze świtać, ale na podwórku 
jeszcze nikogo nie było. Psy tylko gdzieniegdzie 
ujadały. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 16 wrzeBnia 18tJ8 r. 

ludzi, którzyby w przemyśle i handlu krajowym 
odegrali odpowiednią, dodatnią rol~. 

Chodzi tu o wychowanie dzielnych lud~;i, któ­
rzyby umiejętnie umieli stanąć do walki z za­
granicą. Handel i przemysł zwłaszcza w Królc­
stwie jest przeważnie obcy. 

Rząd to rozumie i pra;!,"uic przy8posobić ludzi 
odpowiednich, którzy to stanowisko z godnością 
by pial:itowali. Handel i przemysł tutejszy powi­
nien się rozwijać na tych zasadach, żeby nie 
sprytem kupieckim, ale uczciwością wywalcz~ł 
sobie uznanie i mógł stworzyć rynkom zagra­
nicznym konkurencyę. 

Potrzeba więc sil narodowych, dzielnych i ucz­
ciwych, któreby \V tym kierunku podążali i coś 
robili. 

Po za tern szkoła hanfllowa łódzka ma jeszcze 
wi~le innych przedmiotów, kształqcych umysł 
i serce, a więc po za handlem i przemysłem wy­
chowańcy jej powinni się kształcić na zacnych 
obywateli kraju, zrozumieć cel szkoly i zadanie 
każdego kształcącego się człowieka. 

Niech ciemnoM ustąpi mie.isca Bwiatłu, jak 
mówił Leon Tołstoj i niech vrzyniesie korzyść 
dla Królestwa Polskiego. 

Po panu dyrektorze departamentu zabrał głos 
książę Teniszew, komitH1rz wystawy w Paryżu. 

On też podniósł w lHl.rdzo serdecznej mowie 
potrzebę kształceuit\ młodego ::;erca, młodego umy­
słu, uszlachetniania go i pielęgnowania. 

N a te mowy odpowiedział [l. Kunitzer, że obo­
wiązkiem rady będzie starae się, aby szkoła 
egzystoY"'ała dobrze i dostarczała znakomitych 
ludzi. 

W mowie p. Kowalcwskiego, dyrektora de­
partamentu, była jeszcze jedna ważna sprawa 
do podniesienia,. a mianowicie, że oprócz drugiej 
szkoły łódzkiej, powinny być założone jeszcze 
w ł ... odzi także szkoły handlowe, kształcące po­
mocników handlowyclI i przemysłowych, szkoły 
dostępne dla szerszych mas publicznych, szkoły 
tanie. 

Znamienne te słowa złot.emi zgłoskami powin­
ny być zapisane w dziejach nietylko Łodzi, ale 
i całego kraju. 

Dyrektor szkoły handlowej p. Garszyn zazna­
czył, że rok temu niespełna zostało 7.robione po­
danie o wyższą szkołę handlową w Łodzi a dziś 
już nastąpiło jcj otwarcie. Z jakim to po~pie­
chem szło wszystko i ile nakładów i pracy po­
trzcbowało. To też ze zdwojoną energią praco­
wał, żeby jeno tylko doprowadzi.ć do skutku ca­
łą tą sprawę· Rozumic on, jak ciężką podejmuje 
pracę i odpowiedzialność, ale opierając się na si­
łach, które zebrał, ani na chwilę nie przypusz­
cza, żeby szkoła nie odniosła pożądanego s!mtku. 
Na tern zakończvł sie akt po~wiecenia i otwar-
cia ttzkoły. J < • 

Nie daleko thvoru 8tał kurnik, a. przed nim­
sied7.iał człek stary, dziad, co koguty tuczył. 
l\f:ał on obwisły wąs i krótką brodę, na głowie 
no sil kapelusz stary, mocno pognieci\lny. Poza 
taśmę tego kapelusza. na.sadzał wiele piórek, jak­
by chcąc okazać swoje t>tallowisko wśród służby. 
Często go noga lewa. bolała i dlatego, aby 
uchronić ją od kamillni i drzazg przywiązywał 
do niei podeszwę. Kaszubem go zwano, ale od­
dawna. w niewoli pozostawał u tego pana. 

Obowią7.kiem tego Kaszuby było drób tuczyć 
i do miasta na spr'7.edaż nosić, bo dwór tuczo­
nego drobiu nie jadał. Gdy się wybierał z dro­
biem, to nizał go, powiązawszy za nogi na dłu­
gim kiju! Boże ś,vi~tyl jak nanizał parę par, 
ileć tam gdakania i krzyku było. 

On to karmił kury, pakując im w gar­
dziel palcem strawQ. Obok niego stał zawsze 
pies kundys, z krótkim ogonkiem zaJ.aęconym, 
z obrożą gwo:/'dźmi nabitą, żeby mu psy inne 
nie szkodziły, bo była to zawzięta sztuka; na 
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Dyrektor departamentu haudl. i przelll. podpi­
sał IJergamin 7.awierający akt otwarcia szkoły. 
To samo uczynił ks. Teniszew i inui zebralli, po­
czem wszyscy udali się na śuiadanie do bandhl 
win A. Htępkowskiego. 

Na śniadaniu. 
Podczas śniadania zabrał głos p. Kowalewskij. 
Mówił on o wysta\1'ie paryskiej. Rząd chce 

i pragnie przed::;tawić w Paryżu swoje okazy 
mówi} p. dyrektor departamentu, ale cbce ::gu~ 
rować tam jakością, :t nie ilością i dla tego 
przed::;tawia wniosek, żeby z pod prezydencyą p. 
Kunitzera zebrała się specyalna dla Łodzi komi­
sya z nielicznego grona ludzi złożona, ta będzie 
orzekaht, czy dany produkt, lub firma kwalifiku­
ją się na wystawę. Dla tego wydelegował ks. 
'1'eniszewa do Królestwa. Pan Teniszew zorga­
nizował osobną kancelaryę w Petersburgu i spra­
wy wystawy paryskiej gorąco go obchodzą. 

Jeżeliby niektóre firmy odniosły się nawet 
do komitetu wyżej wymienionego, to peter::;bur­
ski komitet prośby łódzkich eksponentów zwró­
ci do komisyi łódzkiej, która orzeknie, czy 
dana firma ma prawo i szanse wystawienia tych 
przedmiotów na wystawie paryskie.i. :] 

'1'0 jest 7.ilakomite zrozumiellie rzcczy, kMre 
stawia państwo na bm'dlO poważnej stopie. 

l\fowa pana dyrektora departamentu przemysłu 
i handlu otwiera nowe horyzonty i stawia je w tak 
racyonalncj formie, że o głębokich i naukowych 
pojęciach naczelnika i opiekuna tej gałęzi świad­
czy dodatnio i wskazuje na niepospolity jego ta­
lent w tym kierunku. 

W swoich kilku mowach, które jak perły roz­
sypywał, dał do zrozumienia, że handel i prze­
mysł może tylko wtedy liczyć na poparcie, 
kiedy będzie miał na celu te przymioty, które go 
postawią w szeregach pierwszorzędnych i dozwo­
lą łatwo konkurowae z zagranicą. Tylko uczciwe 
pojęcie handlu i przemysłu, tylko praca nad od­
rodzeniem jego i zamienieniem na czysto narodo­
wy, moie liezyć na rządowe poparcie i wtedy 
tylko popartem i te usiłowania będą. 

Książę Teniszew również w tej samej myśli 
przema wiał i zachecał do wziecia udziału. 

Wystawa ta, .-.: mówił on ~ nie przedstawia 
specyalnych widok6w dla przemysłu łódzkiego, 
ale jeduak przez Łódż pominiętą być nie może, 
choćby z tego względu, że cały przemysł wscho­
dnich gubernij Ce8arstwa tam się znajdzie. 

Pan dyrektor Kowalewskij jeszcze raz zazna­
czył, że rząd nie kładzie na to żadnego nacisku 
i nic żąda od Łodzi, aby brała liczniejszy lub 
słabszy w niej udział, lecz pozostawia jej to tylko 
do wołi. 

Potem wzniósł toast na czeBe N ajjl1śniejszych 
Państwa, przyjęty ogólnym okrzykiem "bura·. 

gi -jest :/'J:ódło. wezmę- kubeł to jaśnie pan sobic 
czoło zmoc7.y! 

- Dobrze, prowacU, a weź jeno c7.yste wia­
derko. WYiął duży :;rebrny pieniądz i dał go 
Kaszubowi. 

- Odrywam cię od twego zajęcia i niepo­
koję-wcź! 

- Dobry człek, pomyślał Kaszub, dziękując 
Tommenemu. Wszczęła się rozmowa szybko 
o zamku. 

rrommeny umyślnie przystawał i zatrzymy­
wał się niby dla bólu głowy, a s'7.ło mu o to, 
żeby się jak najwięcej mógł wywied7.iee od sta­
rego Kaszuba, który naj niewinniej w świecie 
najważniejsze ella Tommenego wieści mu wyśpie­
wał, jak to czyni zwykle stary gaduła. 

Najważniejszem było dla Tommenego, co za 
powód skłonił starego do przyjęcia dziewczyny 
za swoją córkę? 

targach każdego psa zaczepiał. I 

Wytłómaczył mu to Kaszuba, wyznając, że 
pan jego zawsze tak c7.yni! Wydaje on zwykle 
przystojne panny 7.a mąż, pobierając duże pie­
niądze za wianuszek od starych szlachciców bo-Do niego zbliżył się Tommeny. Kundys pod­

sunął się do p. Jakóba, ale go Kaszub uchwycił 
za skórę i Bciągnął. 

- Czyście nie dworski? pytał go Tommeny. 
- A dworski, jaśnie wielmożny panie. 
- To wiecie gdzie tu studnia, albo sadzaw-

ka. Głowa mnie pali po niewY8panej nocy, trze­
ba żebyście mnie parę kubłów zimnei wody na 
łeb wyleli... 

- W sad'7.awce to żab pełno i błota, od­
rzekł Kaszuba, podnosząc się, ale tu ze iiltaję dro-

gaczy, którzy chętnie za dziewczyny urodziwe 
płacą· 

I doszli do wody, ale już Tommeny nie po-
zwolił głowy sobie zlewać, bo mu świeże po-

I 
wietrze bOI wyciągnęło. 

W zamian litując się nad biedną dziewczy­
ną, proponował Kaszubowi, czyby nie wręczył 

I jej kartki do zamku. 

l D. c. n. 
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Muzyka lO-ej artyleryjllkiej brygady wykona­
ła hymn narodowy. 

Nastąpił cały szereg toastów. Wypito zdro­
wie ministra tskarbu i wysłano depeszę zagra­
nicę, gdzie przebywa dla poratowania zdrowia, 
zaznaczając 'IV niej, ie szkoła zostab otwartą 
w obecności:pana dyrektora departamentu, Kowa­
lewskiego i ks. Telliszewa. Podpisała się na de­
peszy cała rada pedagogiczna szkoły handlowej 
łódzkiej. 

Pan Kunitzer wniósł toast na cześć p. dyre­
ktora departamentu Kowalewskiego, który był 
potem przy wieln okrzykach kilkakrutnie po­
wtarzany. Pito zdrowie z kolei ks. Telliszewa oraz 
rady "Pedagogicznej. Wiele toastów początkowo 
wygłaszano po niemiecku. łlówili na wet ci, 
którzy mówić po niellliecku uie powinni. Pan 
Kowalewskij wzniósł zdrowie Auramowicza tly­
rektora dvrekcyi naukowej, który podziękował 
w imienin dziatwy elementarnej, nauczycieli ele­
mentarnych i nauki początkowej, o którą on dba 
i rozwija, a o którą dobija się cały szereg dzie­
ci biednych. Toast przyjęty serdecznie, bardzo 
serdecznie z okrzykami wielkiego zadowolenia. 

Pan Silbenlteill, członek rady, wLliósł pierWl:!zy 
toast po polsku na czeŚĆ dyrektora szkoły pana 
Gar:lzyna, a p. W~cieklica podniósł zallługi Silber­
steiua, jttko inicyatora szkoły handlowej łódzkiej. 

P. Czajewski gorąco podniosł zasługi około zało· 
źenia szkoły p. Surzyckiego, Idory myśl ucieleś­
nił wśród nieustannych zabiegów i zwalczył naj­
różnorodniejsze przeszkody, ktore napotykał na 
drodze. 

wódki potwierdzili, że studenci zakupiwszy spek­
: tak l, zapłacili p. Wołowskiemu 156 rb- kop 20 

jaki zaś dochód osiągnęli, świadkom ,niewiadomo. 
I Wobec uieudowodnienia przez powódkę wy­
. sokości dochodu z przedstawienia, sąd w I iu­
l staucyi zatwiet'dził na jej rzecz rb. 15 kop. 62 
, jako 10 proc. od dochodu brutto z przedstawienia 

I
· osiągniętego przez dyrektora teatru. 

Na sprawie w Zjeżdzie sędziów pokoju obroń­
ca wdowy Szutkiewicz p. Makow popierając za­
łożoną. w jej imieniu apelacyę, dowodził źe p. Wo-
łowski niemiał prawa bez porozumienia się z Szut­
kiewiczową czynić jakiejbąd~ ofiarności: sprzeda­
wać spektakl za tak nizką cenę i dlatego Szut­
kiewiczowej powinno być prz.yznune honoraryum 
od całego docuodn z jlrzerl::ltawieuia. 

ObrońM p. Wołowskiego arhvokat Sobole w­
ski żą.dał uchyienitt apelacyi i potwierdzenia wy· 
roku I instytncyi na. zasadzie umowy z Szutkie· 
wiczową w której niema żadnych ograniczeń ani 
z.astrzeżeń co do sprzedaży przedstawień osobom 
trzecim, źe odstąpieuie przedstawienia przez p. 
Wolowskiego wywołały pobudki nietyle materya­
lne ile moralne i ponieważ dochód brutto otrzy­
many przez p. Wolowtikiego wynosił 156 rub. 20 k. 
więc p. Szutkiewiczowa niema prawa rościć pre­
tensyi doDhollorarynm· przewyższającego 10% tej 
sumy, co też slusznie zauważył są(~ w I iusty­
tlH;yi. 

Odczytano też depeszę od pana Gubernatora 
piotrkowskiego, który, uiemogąc przybyć sam, w 
ten sposób wyraził swoje uznanie dla novfej in· 
stytucyi. Pan Kowalewski wypił 'lurowie p. Pre­
zydenta, który przy stOle zając miejsce obok ks. l 
'l'eniszewa nu, wprost p. dyrektora departamentu. I 
Po za depeszą do ruinistrtL wyscano jesi',cze depe­
sze do ks. Imeretyńskiego i do p. Gubernatora, 

Zjazd sędziów pokoju, podzielając w z.upc}noś­
ci 'wywody obrońcy p. Wołowskiego, wyrok I in­
stytucyi zatwierdził i żądanie p. t;zutkiewiczowej 
ograniczył do sumy 15 rub. 20 kop. 

Z handlu. Kupiec tutejszy p. Hugo l\fanna­
berg roz.esłał cyrkularz, że z powodu choroby 
prowadzenie interesów handlowych powierzył 
swej źonie Natalii. 

Z Pabianic. W miejs(!owej szkole handlowej 
w tym roku będą otwarte oprócz klas przygoto­
wawczych klasy pierwsza i druga. 

Egza.miny wstępue rozpocz.ną się w dniu 28 
września, lekcye zaś 1 października. 

i innych osób, miętlzy nimi do p. Edwardtt 
Herbsta, który bawi zagranicą. 

Nastrój zebranych był bardzo serdeczny. 
O godzinie 5 minut 40 po południu pan dy­

rektor departamentu i hanrllu wraz z ks. Teni­
szewem odjechał do 'Warszawy, żeguany przez 
zebranych ua dworcu przedstawiciel: władz i cia­
ła pedago;;ici',uego szkoły handlowej łódzkiej. 

Był też obecuym na otwarciu inspektor szkół 
handlowych radca stall u Maliuiu. 

KRONIKA. 
Z przemysłu. Rozszerzeuie titosunkó,\ hadlo­

wych z kupcami gllbernii syberyjskich, gdzie 
otwarto w ostatnich czasach obszernc rynki zby­
tu dla towarów łódzkich, ,vywołaly projekt 
utworzcnia w Warszawie biura handlowego, dla 
pośredniczenia w handlu z Syberyą. 

Biuro to, zakłada kilku tutejszych kapita· 
li.stó no. 

O honoraryum autorskie. W tutejszym Z.ie~dzie 
sędziów pokoju rozptltrywano dość ciekawą spra­
Wli cywilną o honoraryum autorskie, wytoczoną 
pr",ez wdowę po autorze" Popychadła" S",utkiewi­
czową przeeiwko dyrektorowi tutejszego te.ltru 
polskiegu p. W ołowskiemu. 

W dowa po ~. p. Sz.utkiewiczu zażądała od dy­
rektora teatru p. Wołowskiego 10?~ od dochodu 
brutto z przedstawienia nPopyehadła" w Peters­
burgu podczas bytn08ci tam towarz.ystwa, stoso­
wnie do umowy. jaką zawarł z nią p. Wolowski. 

Z zeznań świadków okazało się, że p. W ołow­
ski w czasie pobytu z towt1.rzystwem w Peters­
burgu na prośby studentów sprzedał im jedno 
przedlltawienie "Popychadła" za ~enę kosztów, 
t. j. ZtL 156 rs. 20 kop., które odbyło się w wy­
naj~tej przez. studentów sali. Panajewskiej. Ponie­
waż studenci zajęli się samI rozprzedażą biletów, 
więc dochód o wiele przewyższył zwykłe zyski, 
osiągane z przedstawień przez p. W ołowskiego 
w teatrze Pawłowej. 

P. Sz.utkiewiczowa polegając na osnowie kon­
traktu z p. Wołowskim zażądała honararyum 
150 rb. jako 10 proc. od dochodu brutto z tego 
prz.edstawienia, powołując się nu świadków ka­
syerkę teatru p. Texel oraz artystów pp. 'l'rap­
szo i Winkiera. 

Badani w I instancyi ~wiadlwwie po-

Z magistratu. Nadchodzi sezon zimowy, w któ­
rym zaczynają się wykupy patentów w magist­
racie miejscowym i załatwianie interesów zwią­
zanych ściśle z sezouem zimowym. 

rro też ,przed gmachem zarządu miejskiego 
spotykamy już wielu zbudzonych z letargn po 
przejściu sezouu ogórkowego faktorów biuro­
wych, którzy oczekują rozpoczqcia swych ope­
racyj. 

Z ulicy. Na ulicy Konstantyno"ITskiej spoty­
kamy w wielu miejscach powylywane kamicnie 
z bruku ptzez wozy ładowne, skutkiem wadli­
wego ułożenia sz,) li tramwnjowych poniżej po­
ziomu ornku. 

Ciekawem jest, na kim zaeiążą koszta repe­
mcyi bruku. 

Pogrzeb ś. p. pastora Zimmem odbył się dziś 
o godz. 31/ 2 po pohHlniu. W oddaniu ostatuiej 
posługi wzięty uclział tłumy publiczności, oraz 
wicIn pastorów przybyłych na Synod do Łodzi . 

Nowoobrani pastorzy w parafii ewaugielickiej 
HW. Trójcy obejmą swe cZyl1uo~ci w dlliu 2 pai­
dziel"llika r. b. 

UroczystoHcią kierowae będz.ie snperilltendent 
płockiej dyecezyi pastor Bursze ze Zgierza. 

Tutejsze banki podwyżtizyly stopę dyskonto­
w~ o 1/2 procent. Powodcm ku tem u du%e zapo­
trzebowanie goto\yizny na wszystkich qnkach 
pieniqżnych, z\",'łaszcza rosyjskich. . 

Szkoła handlowa w· Zgierzu. ~ a skutek pros­
by pp. Borsta i Loreutza, przemysłowców zgier­
kich, ouecnych na dzisiejsz<:j uroczystości szkoly 
handlowej w Łodzi, wysłane zOtitały przez 1'. t. 
Kowalewskiego, dyrektora departamentu przemy­
słu i IllLndlu d wic depesze, jeulla do Petersbur­
ga a tlruga do Piotrkowa, do p. Gubernatora, 
z pro~bą o przYŁlpieozenie zamianowania rady 
opiekuńczej 6zkoły hundloweej zgierskiej. 

Pan Robert Wolff, współwłu~ciciel firmy księ­
garskiej w Warszawie Gebetner i Wolff, oraz pism 
"Tygodnika Illustrowanego" i "Kuryera Codzieu­

, nego" uawi w naszem mieście. 
Urzędowe stwierdzenie oszustwa. Po całym 

kraju rozsyłane hywały do niedawna cyrkularze, 
podpisywane przez jakiego~ "Odrowąź.a", a ~a­
wiadaminjące, że w Londynie utworzony został 
"buuk angielsko-poh.ki", którego celem jest ure­
gulowanie długów lJypotecznych własności ziem­
skiej w Królestwie Pohkim, Wobec tego warszaw­
ski konsulat generalny angielski zarządził poszu­
kiwania, których rezultatem jest następujące urzę-

cłowe wYJaslllenie: "Istotnie w Londynie, przy 
trzeciorzędnej ulicy Renbow, pod .J\,{> 12~ym w ma­
łym pokoiku mieszkał przez dziesięć tygodni 
Odrowąż z źoną. Podczas tego pobytu w Lon­
dynie otrzymywali wiele listów z zHgranicy, po­
między nimi zaś kilka pieniężnych. Z Londynu 
Odrowężowie wyjechali do Ostendy, a listy i po· 
syłki odbiera w dalszym ciągu za nich jakiś 
młodzieuiec, nieznany z nazwiska. WHzelako "ban­
ku angielsko-polskiego" w Londynie nigdy nie 
było i nawet nic istnieje zamiar otwarcia takiej 
instytueyi" . Wobec tak kategurycznego oznaj­
mienia dalsze branie na lep ziemian naszych po­
wiuno ustać zupełnie. 

Z przemysłu. Towarzystwo akcyjne wyrobu 
kapeluszy Hermana Seh:ee w Łodz;i miało w ro­
ku ubiegłym czystego zysku 80,.J.98 rb. 8~ kop.; 
z tego wyz.nuczono: na kapitał amortyzacyjuy 
21,777 rb. 34 kop., zapasowy b,072 rb. 15 kop., 
na dywidendę przeznaczono 48,000 rb. (czyli 
8 proc. ocl kapitału zakładowego 600,000 1'1>.) 
resztę przepisano na rachunek roku bieżącego. 

Konferencye kolejowe. W r. o. konferencye 
kolejowe związ.ków r08llyjsko·niemieckiego i tran­
cusko-helgijsko-rosyjskiego orlbliclą się ,y Wied­
niu, ,,, czasie od duia 21 września do 5 pa~dzier. 
uika. Ze spraw, objętych porządkiem obrad, na 
podkreślenie zasługuje wniosek, budzący w swe­
rach kolejowych wielIcie zaintere~lOwanie, w spra­
wie lHltunowienia w komunikacyi bezpośredniej, 
zarówno osobowej, jak towarowej, taryf w jednej 
walucie, mianowioie w walucie państwa. wysyła­
jącego, podczas gdy obecnie taryfy taki.:l były 
obliczane w dwóch walutach: rosyjskiej i zagra­
uiez~ej, a ściśle mówiąc: do granicy rosyjskip.j 
i od gl'anicy rosyjskiej. Wniosek znalazł się na 
porządku dz;ienn'yllI na żądanie rosyjskiego mi­
nistra skarbu. W kouferencyach uczestniczyć bę­
dą ze strony Rosyi: z ramienia rosyjskiego mi­
nisterstwa skarbu i mini~terstwa komunikacyi wi­
cedyrektorowie departamentów pp.: Tyszy:uski 
i Szabuniewicz, tudzież urzędnik do szczególnych 
poruczeń ros. ministerstwa skarbu p. Sau GaIli; 
biuro komunikacyi międzynarodowych kolei ro­
syjkich będzie reprezentowane przez pp.: Perla 
i naczelnika wydziału, 8tefana Romockiego; kolej 
warszawsko-wiedeńska przez pp.: Stanisława O­
strowskiego i Juliana Łempickiego, wreszcie ko­
lej dąbrowska przez p. Ed wardn. Kamińskiego. 

Ofiarności p'yplicznej polecamy Konstaneyq 
Pawlil~, nieszcz~wą kobietq od dwóch lat cier­
piącą na nogi, a przez to pozbawioną zdolności 
do pracy. 

l\Iieszka ona na Bałutach przy ulicy Ciemnej 
pod .N!! 08, około stodół na Piaskach. 

W pl"i\yjmowaniu ofiar redakcya "Rozwoju u 

chętnie po~redlliczyć będzie. 

Numer dzisiejszy z powodn ,Y,)'czerpującego 
sprawozdania o otwarciu szkoły handlowej wy­
szedł o g. 8 wieczorem. 

M O J A M O D LI T W A. 

Nie! ja nie umiem modlić się słowami, 
Bez.myślllie pacierz powtarzając usty ... 
'ro nie jellt godne nazwać się modłami, 
rro furma tylko, d~więk jedynie pusty. 

~Ioja modlitwa - to ta łza paląca, 
Co z mych przymkniętych cicho spada powiek, 
To ów ból straszny, niepewność dręcząca -
Czem będę jutro ja, dziś nędzuy cdowiek? 

lIIoja modlitwa - to jest owo drżenie, 
Co serce dziwnem trawi niepokojem, 
Co każe w piersi bić jemu szalenie, 
Lub je napełnia wątpliwosci rojem. 

Moja modlitwa - to ten krzyk rozpaczy, 
Co w niebo bije i drga pośród ciszy ... 
'1'0 owa trwoga, że Bóg uie zobaczy 
I może błagań moich nie usłyszy ... 

Moja modlitwa - to I)WO dążenie 
Do szczęścia i trudna ta za uim gonitwa, 
Niepewność, gorycz i straszne cierpienie 
Razem splątaue - to moja modlitwa ... 

Jan Jlori. 
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Ukrócenie nożownictwa. "W Gazecie poliuyj­
nej" ogłasza p. o. oberpolicrnaj::;ter miasta War­
szawy: 

,,:0 powodu coraz częstszych w ostatnich cza­
sach bójek na noże postanowiłem wzmocni e nad­
zór nad tymi stałymi mieszkańcami Warszawy, 
którzy, prowadząc życic próżniacze i oddając 8iq 
nałoO"ov.-i pijaństwa, pr'ly złych skłonno~ciach 
noto~vani byli przez policyę jako podejrzani 
i którzy wogóle ze względu ua prowadzenie siq 
nie ,,' zbudzają zaufaniu; wskutek tego, po ZHl'e­
o-estrowanin o::;ób tej kategoryi, mt moc. art. 
l ust. pre'weucyjnej, oraz przepisów z dnia 30 
kwie~nia 1867 1". o dozorze poliuyjnym, postano­
wiłem: stałych mieszkańców m. War:lzawy, w licz­
bie ~53, wyluszczonych w oddzielnych wykazach, 
sporządzonych przez komi:larzy cyrkułowycu, od­
dać pod j:. .. my dozór policyi, w porządku usta­
nowionym. " 

Podatek kwaterunkowy. Ze względu, że snma 
wydatków, przewidywanych w roku. pl:zyszłylll 
z miejskich sum kwaterunkowych wyniesIe okolo 
790,000 rb., dochody zaH podług normy dotych­
czasowej wynieHć powinny zaledwie rb. 683,000, 
magistrat projektuje podwyższenie podatku od 
domów w ten sposób, że domy, przynof>zące wię­
cej lIiż 500 rb. docbodu brutto, opłacae będl~ 
;) procent od tegoż dochodu. 

Tą drogą budżet miejski wzmocni się o rb. 
133,000 nad wyżki. 

Dotychczas wła~cieiele posiadło~ci opłacili po­
datek kwaterunkowy w stosunku :l!:, proc. od 
dochodu. 

- W Warszawie przy ul. Sżpitulnej .J\'§ 4: na 
pierwszem piętrze został otworzony magazyn 
przedmiotów gos,podartltwa Jomowego na wielką 
skalę, pod firmą "H Grodzicki i S-lut". Poświ\c6-
nia magazynu dokonał kil. Matuszemski w sobotę 
o godzinie 2-ej po południu. 

Oświetlenie elektryczne. Kallcelarya Generał­
Gubernatora warsza wskiego po raz drugi z \\TÓ­

ciła Mię do magi:ltratu tutejtlzego z zapytaniem, 
jak obecnie przedstawia siEl sprawa oświetlenia 
elektrycznego Warszawy, wobec czego zarząd 
miejski zawezwał inż. W. II. Lindleya o nade­
słanie jaknajśpie:lzniejsze przyrzeczonego projektu 
dodatkowego. 

Nowy teatr. Na gruzach dawnego Eldorado 
przy ulicy Długiej, stanie wspaniały przybytek 
Mztuki. Boboty budowlane około wzniesienia no­
wego teatru idą szybko, tak. ~e w 1". p. już w 
nim będzie można da,wać przedstawielli::t. Umach 
to trzypiętrowy z widomnią na li70 osób, lożami 
pierwi:lzego i drugiego piętra, ora:: galeryą na 
trzeciem piętrze. Duża i wy~olm sccna, wygodne 
garderoby, obszerne foyer, lHlfet i restauracya, 
w/:!zy8tko pocllug nujnow:lzycb wYlllagań. Nowy 
teatr o~wietlony będzie elektrycznością, ogrzewa­
ny:parą. :0 dzisieji:lzcgo ogródka, okalaj}lcego El­
dorado, urządzony będzie ogród zimowy. Cały 
dach nad gmachem ma bye tak skonstruowany, 
ażeby można go było m-uchomie, podczas lata bo­
wiem 11a tejże scenie dawane będą widowisku. 
Będzie to więc jednocze~nie teatr zimowy i letni. 
Co najglówniejsze, ~e wejscie i podjazd do gma­
chu teatralnego o~warte będą z trzech stron: od 
ulicy Długiej, Kapucyńskiej i Daniłovviczowskiej. 
Cena dzierżawna nowego teatru wynosi6 ma 25000 
rubli rIJcznie, łącznie z oświetleniem i ogrzewa­
niem całego gmachu. Podobno ma, to bye przy­
szła siedziba operetki teatrów rządowych war­
sza wskich. W każdym razie panowanie szanso­
ni:-;tek skończyło się w hldorado na zawsze. 

Korespondencye. 

lI'iedeil, 13 września. 
"Wiener Ztg." ogłasza następujący ceremoniał 

uroczystości pogrzebowej. 
Pociąg ze zwłokami cesarzowej nadejdzic na 

dworzec kolei zacuodniej w czwartek o godzi­
nie 10 wieczorem. Na dworcu oczekiwae go będą: 
wielki ochmistrz dworu, dwie damy pałacowe, 
oficerowie i urzqdnicy, duchowiellstwo dworu ce­
sarskiego, orszak dworski i jedna honorowa kom­
pania wojska bez muzyki. 

ROZWÓJ - Piątek, dnia 1 li wrze~nia. 1898 r. 

Po nadejściu pociągu kamerdynerzy dworscy 
i lokaje przyboczni przeniosą trumnę do kaplicy, 

I utworzonej z salonu cesarskieg-o na dworcu. Przed 
trumną postępowae będą: cltwhowieństwo i na­
czelny komisarz pałacowy, po obu bokach 8 pa­
ziów z pochodniami, w<.:gienlCy gwal'tlzi~ci, tra­
banci i gwardzi~ci konlli, za trumną za~ dostoj­
nicy d wo\"scy, damy pałacowe, podkomorzowie 
i shl~ba cesarzowej. Po l1Htawielliu trumny na 
kn,tafalku zwłoki zostaną pokropione, poczem 
w ty1ll samym porząrlku trumna ]lrzeniesona lJq­
dzie na karawan i wyruszy orszak żałobny. 

Karawan, z:lprz(~~ony w s/'e~e czarnych koni; 
poprzedzać b<;;(h~ łmjduuy dworscy, szwadron ka-

I wuleryi. dwu, cztero i ISzcHciokonne pojazdy pa­
łacowe z dostojnilwmi i urllądnikami dwor:lkimi, ' 
oraz słu:i,ba na koniach z latarniami. Po hokach 
pojdą trabanci, gwardya cI wor:lka , lokaje prr.y­
boczni. Za karawanem gwardziści, hajducy i po­
wóz ze /:!łll~bą cesarzowej. Szwadron kawaleryi 
zamknie orszak, który przez ulice Mariabilfer­
strasse, 13ahenbergerstrasse i Hin6strasse zewnę­
trzną bramą wejdzie do Burgu, guzie prllejdzie 
pośród szpaleru, utworzouego przez wojsko. t-ltraż 
w Burgn wystąpi pOI I broń i Vrzyciszollym gło­
sem odda honory wo.iskowe. 

Po przy byciu do Durga, trumna zaniesiona :(,0-
stanie do westibulu, a po pokropieniu zwłok 
przeniesiona do ko~cioła. Klucze od trumny od­
bierze wielki ocbmistrz d woru i kOHciół zostanie 
zamknięty. 

W piątek o 8 rano tntmna wystawiona bq­
dzie na widok publiczny, a publiczno~ć otrzyma 
pozwolenie wstępu do ko~ciol<l, który będzie ca­
ły kirem ouity. Katafalk powleczony czarnem 
suknem, zostanie oświetlony, miejsce pod trumną 
powleczone lIłotą materyą, llad katafalkicm ak­
samitny baldachim. Na stopniach spoczywają: 
korona królewska i cesarska, insygnia orderu 
krzyża gwia~dzii:ltego i t. p. Gwardya przybocz­
na pełnie bodzie straż honorowa. Duchowieństwo 
i dostojnicy· dworscy, damy Jl~łacowe i służba 
modlić się będą w prezbiterj'um i nawach bocz­
nych. W /:!tęp do ko~eioła woluy będzie do go­
dziny 5 popołudniu w piątek, oraz od 8 do 12 
w południe w sobotq W obu dniach od 8 do 12 
w południe odprawione będą msze żałobne przy 
wszystkich ołtarzach kościola, zaś o 10 ran') 
i w piątek popołudniu bpela dworska odśpiewa 
nMiserere". W f:lobotę od 12 do l w poll1dnie 
zabrzmią wszystkie dzwony kościołów ,,,iedeń­
skicl1. 

W sobotę o godz. 4, popołudniu odbqdzie I:lię 
ceremonia pochowania zwłok. Kamerdynerzy i lo­
kaje pl'zyboc1.ni zdejmą trumnę z karawanu i za­
niosą na podworze Szwajcarów. Or:lzak żałobny 
jeszcze pełniejl:lzy i wystawniejszy, aniżeli w cza­
sie pochodu z dworca do Bur?:u, zamykany przez 
dwa bataliony piechoty i kawaleryi uda siq 
przez Burgplatz. J[iehaelerplatz i Josepusplatz, 
przez Ang"ustiner i '1'eg-etthof-strasse do ko~cioła 
Kapucynów na Neuer Markt. 

: ,Tam już zgromadzeni bqdą: instytucye dobro­
czynue, klerycy, magistrat, wydział krajowy, 
urzqclnic'y ministeryalni, dworscy it.p., oraz oso­
biści ze <lworu i arystokracyi, którzy zajmą wy­
znaczono im w ko~ciele miejsca. Wnętrze kościo­
ła, po:<adzka, la.wki i t. p. obite są czarnem 
suknem. 

Trumna spocznie na katafalku, otoczonym 
przez Ol"8zak. ::ipiewacy d won;cy zaintonują n Li­
bera", poezem w~rócl modłów duehowieństwa, 
t.rumna zniesioną hc;:dzie do podziemi, poprzedzo­
na przez kapłunH. Za trulllną pójdzie cesarz, 
oraz pierwszy ochmistrz dworu z berłem, wielki 
ocbmistrz cesarzowej i dwóch podkomorzyeu. 

W podziemiach kapłan dOkona ponownego 
pokropienia zwłok i klucze od trumny wręczy 
gwarclyanowi księży Kapucynów, polecając ją 
jego opiece. Gdy cesarz z podziemi wróci do ko­
ścioła, rozejdą się uczetltnicy i żałobna ceremo­
nia dobiegnie końca. 

Z PETERSB aGA. 

Niedawno senat rozstrzygnął bardzo wa­
żną kwestyę, dotyczącą wiejskiego kredytu rol­
nego. Jak wiadomo, grunta włościańskie, pod­
legające mocy obowiązującej z Najwyższego ma­
nifestu z roku 1864-, mogą by6 nabywane wy­
łącznie przez osoby. pochodzące ze stanu wło­
ściańskiego. Wyjątek jedynie stanowią grunta. 
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obciążone pożyczką Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, .ieHli są one wystawione na sprzedaż 
za zaległe mty. Towarzystwo kredytowe ziem­
skie wystawiło na sprzedaż przymusową osadę 
włościańską Kurmiszki w pow. WładY:llawowskim. 
Regent prowadzący licytaeyę, na zasadzie prawa 
z d. 9 lipca 1891 r . niu cI!ciał dopu~(jie do prze­
targu osób pochodzenia niewłościańskiego, a w tej 
liczbie żydów. Sąd okręgowy w Suwałkach i 
warszawl:lka izba sądowa uZllały post~pienie re­
genta za prawne. Towllrzyl:ltwo kred. ziemskie 
za/:!kariyło decyzyę izuy s~ltlowej do senatu, opie­
rając si<i na tem, że l1t~tawa Tow. nie uznaje ża­
dnych ograniczell przy kupnie prze;:: licytacyę 
ziemi, obciążonej pożyczką Tow.; wyjątek jedy­
nie stanowią poddani zagraniczni. W wypadku, 
o którym mowa, ustawa '1'ow. nie dąży bynaj­
mniej ku ułatwieniu żydom nabywania majątków 
ziemskicb, lecz ma. na celu ulatwienie kredytu 
rolnego, otwierając szeroko bramę do korzystania 
z pożyczek Tow. Senat uznał motywy skargi 
'1'ow. kred. ziem. za słuszne i wyrok warszaw­
skiej izby sądowej ucuylił. 

- ~linisteryum oświaty opracowuje uowe 
przepisy w przedmiocie urządzenia po miastach 
i po wsiach odczytów publicznych; sprawa urzą­
dzania odczytów ma bye powicrzona osobom, za­
wiadującym zakładami naukowemi miejscowemi. 

- W ministeryum komunikacyi poruszono 
spraw q upoważnienia kolei Syberyjtlkich do wy­
dawania pożyczek ua zastaw herbaty. 

- Z powodu liczebnego rozwoju szkół elek­
trotecl1llicznych daje się uczuwae brak nauczy­
cicli-specyalistów, wobec czego w sferach rządo~ 
wych i/:!tuieje projekt wysyłania zagranicę mło­
cIzieży dla kształcenia się do zawodu nauczycieli 
elek trotechuiki. 

- Do Petersbnrga przybył z IIel:lingforsu in­
~ynier Parwiajnen w celu wyjednania od zarządu 
miejskiego pozwolenia na urządzenie nadpowie­
trznej kolei elektrycznej nu tych ulicach Peters­
burga, których szerokość nie dozwala na prze­
prowadzenie innego tańszego połączenia. Sposób 
tej kolei, wynalazł sam p. P., który stara się 
zarazem o przywilej 30-letni n:1. swój wynalazek. 

- Dzienniki petersburkie donoszą, że menni­
ca państwowu wkrótce wyI\Ończy druk marek 
stemplowych 5-cio i lO-kopiejkowych, nowego 
wzoru, które puszczone b~dą w obieg po Nowym 
Hoku. 

- W okolicach Petersburga wkrótce rozpo­
cznie siq budowa 3 nowych fabryk dla potrzeb 
monopolu wóclczanego. Jedna z pomienionych 
fabryk wyrabinć będzie naczynia szklane, druga 
lak, trzecia za~ korki. W ten sposób skarb spo­
dziewa się osiągnąć ogromne oszczędności. 

- Jeden z wybitnych fabrykantów peter/:!­
burskich zwrócił się do urzędu miejskiego z poda­
niem o pozwolenie na wybudowanie przy należącej 
do niego fabryce domu dziesięcio-piętrowego. 

W ysokoM tego domu najwyż:lzego w Petersbur­
gu wynosić będzie 27 sążni. 

Budowa ma trwae tl wa lata. 

Z kra j u. 

Porwanie zwłok. We wsi Łajsku, gminy Ja. 
błonna, jedna z dziewcząt, przy wydobywaniu 
piasku znalazła zakopane w dole zwłoki kilko·· 
tygodniowej dziewczynki. 

Zawiadomiony o powyżi:'zem wójt gminy 
zwłoki niemowlęcia pozostawił w polu do zejścia 
władzy sądowej, zostawiwszy na ::;traży mie­
s/,kallCow Łajska Francitlzka '1'warclo i Pawła 
Sołtysa. 

Kocy onegdajtlzej o godzinie :3 i pOl stróże 
spostrzegli grupę ludzi, którzy skradali się w 
ciemno~ci i narrle rzucili :lie na nielL, okreoili 

~ ~ , 
im głowy płachtami i obezwładnionych przewró-
cili na ziemie. 

Po cbwili" T. i S. uwolnili /:!we gł?wy, na­
pastników jeclnak już nie było; znikli om w ciem­
no~ciach, zaurawszy z'włoki. 

Stróże utrzymują, że grupa składała się z 
trzech mężczyzn i kobiety.. . 

Są poszlaki, że matka lllemowlęcJa przybyła 
z Prus. 

Lublin. We wtorek o godzinie dziewiątej 
w czasie biegu pociągu osobowego kolei 
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Nadwiślańskiej dążącego z Warszawy do Kowla 
pod stacyą Lublinem dwa pasące się opoJal plan­
tu bez do~oru konie pr~estraf:lzyły się światła 
z latarń parowowwych i spłoszone wbiegły na 
plant, gd~ie znalazły śmierć pod kolami wagonów. . 

iVIai:!qnista pociąg ~atrzymał, i po oszyszczeniu 
linii z zabitych zwierząt pociąg rus\/'ył w drogę. 

- W dniu 12 vITześnia spaliła się fabryka 
kotłów p. Ossowskiego przy ulicy Początkowej. 

Budynek był stary, drewniany, wewnątrz ma­
sa materyałów palnych, ogień więc f:l\/'ulał z taką 
~iłą, że w ciągu godziny znis\/,c\/,y1 doszczętuie 
całą fabrykę i tylko (hięki energicznemu ratun­
kowi straży ogniowej miejskiej grożące niebez­
pieczeństwo kościołowi Szarytkowskieruu, tuż po­
łożonemu, zostalo u~lUnięte. 

- Odbyły się tutaj wyścigi cyklistów 
amatorów, które udały się w ~llpełno~ci i u· 
ba wiły uczestników do syta. 

II O Z M 1~ I rr O Ś CI. 

Z życia cesarzowej. Cesarzowa Elżbieta nu­
stryacka była nietylko lnbowniczką, lecz także 
znawczynią poezyi i sztnki. W stąpiwszy na tron, 
pod kierownictwem Maxa Falka studyowała ję­
zyk i literaturę węgiersk~h a p:'zed kilku laty 
rozpoczęła pod kierunkiem clr. Christomanosa nu­
ukę języka greckiego. Posiadając niezaprzeczony 
talent poetycki, przełożyła na język grecki spo­
ro utworów Heinego. 

Z oryginalnych poe\/'yj ces!1rwwej przedarł się 
do wiadomości publicznej jedynie drobny wier­
szyk, podpisany pod obrazem Matki Boskiej w 
Jainze pod I/lchlem, a opiewający w przekładzie: 

O, ro~po$trzyj Swe ramiona 
W łaski dowód świeży, 
Nad tą wioską, co zamglona 
U stóp Twoich leży. 

Niechaj ją Twe myśli strzegą. 
Niebiosów Władczyni; 
COŻ ją spotkać może złego, 
Gdy 'f y będziesz przy uiej? 

ROZWÓJ. -Piątek, dnia 16 wr~('\nia 18!ł\i f . 

chaty poznawszy ~ kim ma doczynienia, po odejś­
ciu cesarzowej oprawił bankot w ramkę i za nic 
Vi' świecie nie wydał by go, ho to od cesarzowej. 
Innym razem osłabionego jakiegoś staruszka spro­
wadziła v:spartego na swem ramieniu w doling, 
a już wprost rsula swą dobTocią dziatwę. W :Mi­
ramar, widząc raz pC)dc~as deszczu biegnącą 
dziewczynkę,· odprowadziła ją pod swym paraso­
lem do domu. 

Nieznanych utworów Moniuszki cały kajet 
znaleziony został w Wilnie staraniem p. Lucya­
na Uzięhły, tudzież sekcyi warszawskiej imienia 
Moniuszki, pr\/'echodzi on na włt\sność te ostatniej. 
Dotychcza::lowa włuHcicielka tego niezmiernie wa­
żncg'o i ciekawego zbiorku nut, p. Marya Jaku­
bowska, siostra dra Juliana Titiusa, serdecznego 
wileńskiego przyjaciela. Moniuszki otr'/,yllJ3.b lm­
jet niegdyś od matki żony jego Maryi z Zakrzew­
skich Millerowej. Je~t w kajecie kilkanaście 
kompozycyj autora "tlpiewników", a poehJdzi 
z epoki 1837-40 roku, ofiarowane zaś zostały 
pr~ezell narzeczonej, jak to wyraźnie widać z ty­
tułów utworów, ich układu, wreszcie wycisku na 
gr~biecie oprawnego tego seksternu ,,80uvenir" 
i "A. M." (Aleksandra Millerówna). Są tam tr,;y 
pieśni nieznane, z tych jedna rzewna, prześliczna; 
są w kajecie i rzeczy taneczne i kawałki muzy­
czne, są pierwociny talentu, są i rzcc~y wyborne; 
niektóre utwory podpisane autografem mistrza. 
Pani Jakubowska zastrzega, aby po porozumie­
niu sie z rodzina, pewna cześu rzeczonych utwo· 

I rów w'ydano w "Yilnie, 'star~niel, 1 p. L. Uziębły. 
Znakomita większość rz~czy - tło rozporządze­
nia sekcyi. Piosnka "Znusz-li tell kraj?"' jedyną 
jest z pośród tych nieznanych, jak tJpr,~wdził pan 
Uziębło, kompozycyj, która była w "tlpiewniku 
domowym" w Wilnie drukowaną. P. U. ofiaruje 
nadto sekcyi rękopisy "Fraszek" (2 części) zna· 
nej dawnej kompozycyi Moniuszki, dalej 2 luźne, 
także znane pieśni ("Mamo ty w\/'dychasz?" Sic­
mieńskiego i "W ędrowna ptaszyna" J. Czeczota) 
Vi' autografie, oraz 5 listów do dra Titinsa. 

Szczątki Buddy. Uczony angielski, mI'. Vi n­
cent Smith, który przebyw.t w służbie rządu an­
gielskiego w Indyach, poczynił tam świeżo bar­
dzo ciekawe i ważne odkrycia. Naprzód odkrył 
ruiny miejl:!ca rodzinnego Buddy, miasta Kapiła-

Wspomniauy dr. Christomanos opowiada w je- vastu. Sz.ukano już oddawna szczątków tego 
<lnem z pism wiedeńl:!kich, ie ccsarZOwa była miasta, znanego '!. legend i ksiąg' indyjskich, 
przekonaną, iż śmierć czyha na nią. JeBli pra- Lc;!;y ono w państwie NalJOlu. Huiuy rozciągają 
gnienie życia ustanie, miała się wyrazić niedaw- sig na tak rozleglej pr:lestr'!.eni, żo długich lat 
no, człowiek zuajduje się już wła~ciwie POZtt obrę· b~dzie potrzeba, ~anim je \/'dołają rozkopać. Le­
bem życia. Innym rn~em, gdy wio\/'ącym ją jach- żało ono już Vi' ruinie, gdy pierwsi pielgrzymi 
tem, jak piłką rzncały wzbrzurzone fale mor~a chiilSCy w J". 410 przed nar. Chr. zwiedzali ko­
w pobliżu niebezpiecznych raf u wybr~erzy .'lIgie lebkę Buddy. Jeszc'!.e ciekawszem jest odkrycie 
ru, zapytała Cbristomanosa. "Czy i pan gotów jes- ogrodu Lumbini, miejsca, w kturem Budda, we­
teś umrzeć? I nie sądzisz pan, że to jest czyn dle podania w VIII wieku j.)l·:led nar. Cbr. przy­
bohaterski? Czy i kiedy umrę, to dla mnie rzecz szedł na świat. Mnóstwo koluDln ze staroindyj· 
uboczna, która może budzić tylko mą ciekawość. skiemi napisami l:!twierdza niewzrui:!zenie, że tn 
W życiu każdego cdowieka jest chwila, w któ- stała kolebka Buddy. Dzi~ jeszcze przedstawia 
rej on rzeczywiście duchowo umiera, a ta chwila się oku wyschnięty basen, w którym matka Bud­
niekoniecznie :vrzypaBć musi na chwilę zgonu. dy wy kąpała go po narodzeniu. Najciekawszem 
Zgon, to właściwie tylko nieprzyjemna proceclnra, jeduuk jest odnalezienie o trzy mile od owego 
rodzaj mechaniczneg'o wykonauia, którego Rzy- miejsca samych zwłok Buddy. Naturalnie, że są 
mianie zwykli byli l'0~ostawjać niewolnikom. Ja to już tylko kawałki kości. Leżały one W skrzyu· 

.spodziewamsię śmierci każdej chwili." ce drewnianej, włożonej do dużej trumny z pia-
Słoneczna jej dnsza, opowiada Christomauos llkowca. Trumna ta SpUl-izczou<t była do grobu, 

dalej, swkala \yszędzie piękna. Ale, mówiła raz, na 9 łokci głębokiego, murowanego. Obok kości 
nie tr~eba wymyślać I'obie poetycznego sposobu leżała millternie wyrobiQna czara kry ztałowa; 
śmierci. Wystarc~a, by człowiek piekuie umarł większej sztuki krysztal u dotąd nie spotkano. 
w swym duchu. Wierna swemu fi'lozoficznemn Oprócz tego znajdowało się tam wiele koszto­
przekonaniu, żyła w ostatnich latach z cichem wuych wyrobów, zdobnych w perły, topazy, dy· 
zadowoleniem, jakiego do~naje się, spełniając oba· amenty, ametysty, złocenia itd. umieszczonych 
wiązek, miły dltt tego tylko, iż jest obowiąz- w pięciu łódkach z piaskowca. Na wszystkich 
kiem... tych łódkach widnieją napasy, stwierdzające, że 

W powyższych krOtkich słowach nowogreckie- obok nich leią kości wielkiego Buddy, Napisy 
go poety znajdujemy wyja~nioną za.gadkę sposobu są w tym samym języku i $tylu nakreślone, co 
życia, jaki prowadzila cesarZOwa w ostn,tnich la- napisy na kolumnach w Kapilavastn. 
tacb. }Iożmt z nich nabrać także przekonauia iż Kości Murata. Joachim :NInrat, syn właściciela 

I . , 
zgon, acz tal{ tragiczny, me był dla niej męczar- gospody i świetuy kawaler\/'ysta, który oienił się 
nią· Nie zmniejsza to jednak gTozy i oburzenia. z Karoliną Bonaparte, uajmlodszą siostrą Napo­
jakie czyn LucclIeniego wywołał w całym świe- leona I posadzony zo:,; , , przezeń na tronie oboj­
cie cywilizowanym, podnosi tylko świetlane stro- ga Sycylii, odpokutował, jak wiadomo, swe wa-
ny tej postaci, która nad trou nawet przenosiła banie sic i swą zdntde rozstrzelaniem na ławie 
wyżyny idealnego piękna. piasczystej w Pizzo, \~ Kalabrii, dnia 13 pa;!;-

O cesarzowej Elżuiecie opowiadają mnóstwo dziernika r. 1815. Kilku oficerów podzieliło los 
szczcgólów, świadczących wymownie o niezwyk- jego, a cia.ła ich . wrzucono do wspólnej jamy, 
łej jej dobroci. . Vi' której spoczywały aż do dni oiltatuich. Dopie­

W wycieczkach swych lnbiła się Ona zbliżać )"0 teraz pozwolił rząd włoski na prośbę markiza 
do ludzi prostych, z którymi niepoznaua wdawa- Pepolego z Bolonii otworzyć grób. Pepoli jest 
ła się w gawędkę. kuzynem "pięknego rębacza." Guziki unifol'mn 

~aszedłszy raz do pewnej chiaty górskiej, po- pozwołiły stwierdzić tożsamość kości lVIurata, któ­
proslł .. o szklankę wody, a potem nie postrzeże- re ~łożone będą we wspaniałem mauzoleum, zuu­
nie zlożyła bUllknot na 100 reńskich. Gospod arz dowanem dla nich przez Pepolego w Bolonii. 
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Wyludnienie Francyi. 
Zmniejs~enie się ludno~ci we Francyi od pe­

wnego czasn stanowi poważną troskę socyologów 
i polityków francuskich. Obecnie ogłosił p. Roger 
Debury trzecie wydanie swej pracy p. t.: "Kraj 
celibatu i jedynaków.« 

Z książki tej kilka szczegółów przytoczymy. 
Ludność Francyi pozostaje prawie niezmienną, 

pomimo że śmjertelność jest turu wskutek podnie­
sienia warunk()w hygienicznych i cywilizacyjnych 
znacznie mniejs~a, niż u nas. Kiedy rok 
sprowadza powiększenie lndnoś<;i w Rosyi, Austryi 
Niemc~ech, Anglii i Włoszech, dla :Francyi każdy 
rok jest dalszym ciągiem klęski ludnościowej, za­
ledwo znikoma zwyżka urodzeń nad śmiercią u­
trzymuje wzros~ loduości Francyi. 

Każdego roku przyl:lywa w Europie, po odli­
czeniu emigracyi zamorskiej, przeciętnie około 
200000 polaku w, 300000 włochów i 300000 an­
glików. Corocznie wzrasta Rosya o półtora milio­
na, Niemcy o 700000, Austrya o pół miliona ludzi. 
Francya pozolltaje '!.awsze taką, jakf!! była przed 
rokiem, dwoma, dziesięciom.\. 

W r. 1860 niemców było tylu, ilu francuzów, 
dziś jest 5-:1: milionów niemców, ,t 37 milionów 
francuzów, t. j. n:emców dziś jest tylu, ile Fran­
cuzów z całą Iliszpanią razem wziąwszy, francu­
zów zaś pozostało tylu, ilu ich było w r. 18()0. 
W r. 189-1 przybyło w Niemczech 696 tysięcy lu­
dności, w r. 1895 już 725 tysięcy, a w r. 1896 
przybytek w Niemczech liczył 815 tysięcy, wtem 
jest najmniej 46 tysięcy przybytku rocznego po· 
laków w W. Ksiestwie Poznańskiem' w Prusiech 
i ua 8ląsku. • . 

I W Austryi ludność wzrotlła w okresie 1857 do 
1869 przeciętnie o O. 87 proc. ro~\/'nie, wtem lu­
duość w Galicyi o 1.38 proc. rocznie, w okresie 
1870 do 1880 ten wykładnik wzrostu dla c~.łego 
paustwa zmniejszył się na 0.85 proc.-w Galicyi 
zmniejszyl się na 0.95 proc.; w okresie 1880 do 
1890 wykładnik wzrostu luduości zmniejszył się 
dla całego pal1stwa na 0.79 proc., w Galicyi pod­
niosł się na 1.08 proc. 

Polaków liczyć możemy w zaborze pruskim 
3:l/4 milionów, w Galicyi 31/ 2 , na Śląsku austrya­
ckim, na Bukowiuie i we Wiedniu łącznie ćwierć 
miliona, mzem w Austryi :Pi4 mil., zatem w Au­
stryi i Niemczech razem 71/ 2 mil. w Królestwie 
Polskiem 8 !!lil. (które liczy z górą 10 milionów 
mieszk.) w kraju zachodnim mieszka blisko 2 
mil. polaków, ogółem przeto jest nas etnograficz­
nie około 18 milionów. 

Licząc po 200000 wzrostu rocznego. będzie po 
spisie lndności za 17 miesięcy w r. 1900 prze­
szło 20 milionów. Rywalizacya Francyi z Niem­
cami niestety na polu ludnościowem wypadła już 
stanowczo na niekorzyść Francyi. Za tem prze­
sunięciem 8ię cyfr ludnościowych musi iŚĆ prze­
sunięcie siły politycznej, Fraucuzi zdają sobie j;1ż 
dziś sprawę z tego. Z porównania l!'rancyi i Nie­
micc \V r. 1800 i 1898, wynika klęska większa, 
niż wszystkie f-ldoedanwy. Uczeni francuscy zdają też 
sobie sprawę z tego pogromu. 

P. Debury pisze: 
Po tamtej stronie Renu jest 18 mil~onów wię­

cej pracowników, ,llliieli ich było przed laty czter­
dziestu. Oto, co tłómaczy wszystkie postępy na­
s~ycLt sąsiadów, równie jal:lno jak stagnacyą ;:Ja­
szą. Niebawem przyjdzie rlzień, w którym bgdzie 
d wu niemców naprzeciw jednego francuza, alta per­
spektywa, ' napełnia autora obawą przed przy·· 
l:lzłością :Francyi, gdyż p. Debllry nie wierzy w 
pokój wieczny i że historya jest nieustanuem " Vae 
victis. u 

'frzeba więc zarazem dzialać, trzeba zerwać 
z dzisiejszym systemem franclli:!kim i trzeba, żeby 
sie odtad rodziło wiecej francu:l()w. 

• Szuł~ano też we F;'ancyi nowych dróg do urz'3-
czywistnienia tego program n i zwalczenia starego 
zakorzeniollego grl.echu, który stanowił podstawę 
zamożnej francuskicj rodziny chłopskiej czy miesz­
czańskiej: mieć tylko dwoje dzieci, jedynaka ije-
dynaczkę· . 

TeOl'ya-jak najmniej dzieci, zdawna zwalczu~ 
ną była przez stronnictwa katolickie i na po­
In polityki ludnościowej s~ukano ratunku: w kos-
ciele. . 

Ko~ciół uznaje "liczną pociechę" za błogosła­
wieństwo Boże i tylko powrót do tych mądrych 
prawideł świętej nanki, może dziś ratować l!'ran­
cyę· 
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P. Debury twierdzi, że obok tego musi się 
krzewić żywą miłość ojczyzny. 

Gdyby wszyscy francuzi kochali ojczyznę, jak 
ją kochać należy, to powinnibJ nie tylko odda­
wać krew swoją w jej obronie, jak zawsze są go­
towi ją odda6, lecz powinni dawać jej synów, 
a byłaby uratowaną. Interesem narodu, intere­
sem rodziców, winno być, aby rodzina była li­
czną· 

Kto się nie żeni, kto ożeniwszy się, spekuluje 
tylko na jedno dziecko lnb dwoje, ten krzywdzi 
ojczyznę, ten nie ma doŚĆ inteligencyi i doŚĆ 
trze;i;wego sądu, aby zrozumieć, co stanowi śzczęś­
cie życia. 

P. Roger Debury oskarża niemoralny kierunek 
literatury francuskiej, jako głownego winowajcę 
i żąda stanowczych iustawodawclr.ych reform, w 
interesie powiększenia liczhy żyjących francll-
zów. 

1V. 

Ostatnie wiadomości. 
Anglicy w Egipcie. 

Oddawna już ludy Europy, a mianowicie fran­
cuzi i włosi szukali w Egipcie ]HlUktu oparcia dla 
swego handlu,. a Anglia od wielu lat włączJ.ła go 
w zakres swolcb projektów Ir.aborczych. Zaden 
naród nie ciągnie tyle korlr.yści z otwarcia kana­
łu Suezkiego, co anglicy, a jednak oni to naj­
więcej sprzeciwiali się jego Ir.budowaniu, okazu­
jąc niechęć Francyi, która przy tem wiekopom­
nem dziele odegrała przewodniczącą rolę. Atoli 
od r. 1869, od chwili otwarcia kanału Snezkiego, 
Anglia wytrwale dążyła do owładnięcia Egiptem, 
aż nareszcie znalazła sposobność zapoczatkowa­
nia swego zamiaru. W r. 1882 pod wod~ą Ara­
biego wybuchło w Aleksandryi powstanie, które 
spowodowało Anglię do okupacyi kraju Farao­
nów. Upłynęło już 16 lat od początków tej oku­
pacyi, która miała być tylko cbwilową, a angli­
cy wcią;i; jeszcze siedzą w Egipcie, coralr. silniej 
utrwalając stanowisko swoje nad Nilem. Odnie­
sieniem obecnie zwycięstwo pod Obduramanem Su­
dan faktycznie pozyskany został dla cywilizacyi, 
ale anglicy przelewali krew swą nie dla poko­
nania barbarzyńskich uerwiszów w interesie cy­
wilizacyi, jeno dla celó w 8wej egoistycznej poli­
tyki, znalazła ona przez to znakomity pozor do 
pozostania w Egipcie tak długo, dopóki zbieg 
przyjaznycb okoliczności nie pOl.woli im zamienić 
tej krainy na terytoryum angielskie i perłą Nilu 
ozdobić koronę cesarzowej Indyj. Już przed dwo­
ma laty ustanowiono termin, w którym wojska 
i urzędnicy angielscy mieli opuścić Egipt, dalsza 
bowiem okupacya po zupełnem uspokojeniu kraju 
była już bezprawną, obecnie atoli przel'. zniszcze­
nie moralnej i materyalnej potęgi kalifa Sudanu, 
stanowisko ich w Egipcie tak się wzmocniło, że 
nie prędko zacbwianem być może. 

ROZWÓJ. -Piątek, dnia lU września 1898 r. 

waż admirałowie obawiają się dalszych rozru­
chów, przeto zażądali od swych rządów nadesła­
nia posiłków. Do Retymo wysIali admirałowie 
okręt wojenny, ponieważ tam miały także po­
wstać zaburzenia. Edem pasza ogłosił w Kandyi 
stan doraźny, a nadto nstanowił osobną straż, 

I mającą czuwać nad utrzymaniem porządku. 
I OHtatnie wiadomości z Krety brzmią niepoko-
jąco. Silne tureckie oddziały wojska, poparte przez 
obywateli, strzegą niespalonych jeszcze dotych­
czas domów chrześcim'lskicb. Z okrętów zagra­
nicznych wyszły na ląd oddziały wojska, które 
dopomagają gubernatorowi w utrzymani n porząd­
ku. Muzułmanowie nie cbcą wyda6 broni i oświad-'I 
czają, że tego nie uczynią, chociażby im to sam 
sułtan nakazał. O utrzymanic spokojności w Re­
tymo starają się żołnierze rosyjscy, których ze- I 
szlej soboty przeszło tysiąc na ląd wysadzono. l 
Z Kanei wynieśli się wszyscy chrześcianie. 

"Times" donosi z Carogrodll, że rząd turecki I 
winuje mocarstwa I'.a ostatnie rozruchy na Kre­
cie, ponieważ uie pozwoliły one na wzmocnienie 
załogi tureckiej. Wielka porta wyśle w tym wzglę-

, dzie okolnik do mocarstw. Ze Sycyi donosi tele- , 
gram, że Ir.naczny oddział cbrl.eścian wpadl do 
tego miasta i gwałtem zabierał wszystkie naczy­
nia z naftą. Wystraszeni muzułmanie uciekali na 
okręty. Czefat Pasza nakazał wojskom tureckim, 
aby dopomagały wojskom międzynarodowym 
w utrzymaniu porządku. 

Teleg ramy. 

Wiedeń, 16 września. Niebawem ma być usta­
nowiony order cesarzowej EHbiety dla kobiet. 
Order udzielany będzie wszystkim kobietom, belr. 
wlr.ględu na icb rangę i stanowisko społeczne, 

które połoiyły wybitne Ir.asłngi dla rodlr.iny cesar­
Rkie.i, państwa lnb społeclr.eństwa. Zamiar ntwo·· 
rlr.enia tego orderu istniał jni pierwiej; teralr. zaś 

ustanowieuie ordcru przyśpieszone Ir.ostanie dla 
I nClr.clr.enia pamięci cesar~,owej. Hr. Slr.taray będzie 
i jedną z pierwslr.ych, która order ten otrzyma. 

J 

Wiedeń, Hl września. Do ~Fremdenblattu u te­
legrafują z Genewy, że śledztwo prlr.eciw mor-

I dercy przybiera szerokie rozmiary i że w intere-

I 

sie śledztwa, szczegóły zuchowaae być muszą 

w tajemnicy. 
Parma, 16 września. Burmistrz Ir. Borgo San 

I Donlimo protestuje 'IN dlr.iennikaclt przeciw twier­
dzeniu, jakoby Luccheui pochodził z tej miejsco­
wości. Wiadomem jest tylko, że matka jego po­
chodzi z pobliskiej wsi. 

Wiedeń, 16 września. nR fr. Presse" donosi 
Dymisya miniqtra że testament cesarzowej, Ir.łożony w urzędzie mar-

Ang'lia dopięła swego. Li-Hung-Czang, najstar- szałkowskim, został w poniedziaIek otwarty. Na­
szy wielki sekretarz państwa niehieskiego usunię- pisała go cesarlr.owa własnoręcznie w Budzie 
ty został z lll'l'.ędu, a raczej podał się do dymisyi, przed dwoma laty. O ile dotąd wiadomo, zamek 
aby nie by6 wydalonym. Li· Hung Czang dawno 
był solą w oku anglikom. Jego to stara.niom za. w Lainz zapisała cesarr.owa arcyksiężnej Maryi 
wdl'.ięcza Rosya te wielkie korzyści, które odnio- Waleryi, I'.amek Achillejon na Korfll księżnej Gi­
sła w Chinacb w cl'.usaeJI ostatnich, tudzież usu- zeli bawarskiej. Gotówka, którą posiadała ce­
nięcie wpływów angielskich na plan drugi. Usu- ' sarzowa w chwili śmierci, zapisaną została jej 
nię~ie L.i-~:!u.ng-Czalnga jest I'.wycięstwe~n polityki wnukom .,.łownie arcyksieżniczce l~lżbiecie. Tes-
angIelskiej I bal"( zo u<tcznCl1\ 1'08lillIęcIem na ' b.. <. 

slr.achownicy dyplomatycznej. PrzyC~'yllą niełaski tament zaWIera lIczne zapIily na rzecz dam dworu 
wszecł~władll~70 ?iedl~wno ministra, ktbrego Bis- l i służby. Z prywatny eh kosztowności. cesarzo­
marckl~m cl~l~sk?~l medawn? nazy~,,~no, m~ być i wej pozostało stosunkowo mało przedmIOtów, po­
t~ (,l;:ol~czllosc" IZ :v .sprawle, kolei zelazneJ Lu- , nieważ znaczna część kosztów zamku Achilleion 
czan mmł on Ir.le pOlllformowall rzacl. . 

P dł . f' . l I' I' I" A l' . została pokryta z ICh sprzedarzy. Casarzowa o ug lU urmacyl OIl( yns oc l ng la ZWIę-
kszyła obecllie swoją flotę na dalekim Wschodzie. przeznaczała znaczne ilumy na cele dobroczynne, 
Obecnie posiada ona. tam -i0 okręti:l\v wojennych wydając na nie rocznie 75 do 30 tys. złr. 
z 750 ~U"matami i !) tysiącami ludzi załogi. Genewa, 16 września. Odstawioll o tutaj z Lo-

Kreta. zanny aresztowanych tamźe wspólników Lucche-
Stosunki lltt Krecie s~ jeszcze bardzo l'ozstro- niego. Nazywają się Gllalducci i Barboli. 

jone. DO\\"ólllr.ca floty wło::!kiej wytoczył śledztwo Madryt, 16 wrl'.eśnia. W senacie zapewniał 
informacyjne w Sjll'u,yie ostatnich zaburzeil, przy prezes miuistrów Sagasta, że powoclow nieszczęść 
czem stwierdzili, że wojsko tureckie :strzelało do kraju szuka6 należy w samym kraju, osłabionym 
anglików. Rokoszanie tureccy zamicrzuli urządzić 
zebranie ludowe w Chalepie, ule admirałowie 0- przez wojny w ostatnich 50 latach. Generał 
kr<ttów zagranicznych nie poz\\'olili na to, radząc Weyler oświadczył, że wie dobrze, iż Sagasta, 
powstańcom, aby się spokojnie zachowali. Ponie- uni Cauovas nie cbcieli wojny. Burzliwe sceny 
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wywołał senator Almenas, który zaatakował 

gwałtownie generałow, a Ir.właszcza Linares'a, na­
zywając go niedołężnym.-G .'!nerałowie Primo de 
Rivera, Campa, Weyler i inni zaprotestowali 
przeciw słowom Almenas'a, u. Weyler zażądał, 

aby je cofnął.-Wśród nieopisanego hałasu i mio­
tania obelg, prezes pr7.erwał pos:edzenie. 

Izba przyjęła ostatecznie 151 głosami prze­
ciw 48 protokół pokojowy. 

Londyn, 16 września. Z powodu okólnika li­
gi międzynarodowej w sprawie ustanowienia mię­
dzynarodowych sądów rozjemczycb, wielu człon­

ków parlamentu podpisało adres dziękczynny do 
J ego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana za 
projekt konferencyi pokojowej. Adres złożono 
w ambasadzie rosyjskiej, celem doręczenia go Jego 
Cesa:'skiej Mości Najjaśniejszemu Panu. 

Konstantynopol, 16 września. W. Porta od­
mawia wycofania wojsk z Krety, tudzież odrzuca 
wszelką odpowiedzialność za mianowanie guberna­
tora generalnego Krety. 

Paryż, 16 w1"ze~nia. Mocarstwa biorące udział 
w uspokojeniu Krety, postanowiły: 

1) piętnaście tysięcy ba~zybuzllków, których 
trzeba uważać za głównych sprawców niepoko­
jów kreteńskich, zostanie wydaleni z wyspy raz 
na zawsze; 

2) całe wojsko tUl"eckil~ ma opuHcić wyspę 

w przeciągu trzech miesięcy; 
3) urzędnicy turecc:~ zostaną pozbawieui \yszel­

kiej władzy; jeieli zaś pozostaną na wyspie, na­
leży ich uwaźać I'.a osoby prywatne; 

4) Książę Jerzy grecki I'.ostanie mianowany 
generał-gubernatorem wyspy. 

Wiedeń, 13 września. Zaburzenia anti wło­
skie w miastach południowych Austryi powtó­
rzyły się. Jak wida6 z ostatnich wiadomości, 

posiadały one charakter poważlliejszy, niż pier­
wotnie mniemano, tak, iż trzeba było w niektó­
rych miejf'!Cach użyć woj8k:1. Przedostały się one 
obecnie do Zalitawii-w wielu miejscacb, gdzie 
słowianie przebywają obok włochów, nieprzyjaźń 
datl:je si<t oddawna i tylko czekała na okazyę, 
ażeby uwydatnić moc swoją. Przyszło do tumul­
tów w okolicy Fiume. Włościanie kroaci burzą 
sklepy włoskie i napadają na robotników wło­
chów, Ir.ajętych prl'.y kolei. Powszechnie oba­
wiają się, iż te same rozruchy alltiwłoskie przy­
biorą jeszcze wi<tksze rozmiary. 

Bruksella, 16 września. Na dworcn poJlldnio­
wym aresztowano bardl'.o niebezpieczuego tl.na.l·­
chistę, przybyłego z Antwerpii, :Michielsa. Sta­
wił on zaciekły opór i usiłował w czasie paso­
wania się Ir. policyą ugodzić sztyletem w piersi 
oficera policyjnego. WykrZYKiwał przytem, że 
przybył do Brukselli w celacb morderczych. 
Znaleziono przy nim listy osławionych anar­
cbistów. 

Paryż, ] 6 wrześllia. nGaulois" zapewnia, że 
prezydent Fam'e poci żadnym waruukiem nie 
zgodzi się na rewizyę procesu Dreyfns~t. Gdy by 
mimo to gabinet uchwalił rewizyę. Falll'e zwroci 
się do parlamentu z orędziem, w którem zażąda 
dymisyi, zarazem jednak ogłosi ponownie swoją 
kandydaturę na prezyde llta Rzecl'.ypospolitej. 
Wynik wyboru rozstrzyg'nie ostateczllie o sprawie 
rewizyi. 

Dr. M A Y B A U M, 
Lekarz chorób źołąclka i kiszek. Zachodnia 57. 

powróoił. 

;x 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą z l.odzi. 

Łódź ·l2.35 6.531 7.13 \ 10.15 1 1.41 ~ * 7.14 *8,44 :-;,061 * 5,04/ 8,051 :';:'0 __ 12_,5_6""" __ ...... __ ' 

Polecam Szanownej Publiczności 

Nowo-otworzony 

Zakład 
TAPICERSKI 

Przychodzą z Louzi do stacy i 

Koluszki *1,38 7,35 8,U 11.18 2,38 '* 6,43 "8,17 
Tomaszow *2,55 - 10,14 4.23 
Bzin I *5.53 - 2,30 *11,08 
Iwangród 7,43 - 4,20 * 1,58 
Skiemiewice *4,37 8,26 10.32 1,01 3,36 * 8,04 
Aleksandrów 3.1°

1 
* 9,20 * 12,25 

Bydg'oszcz * 7.19 , - * 12,19 
Berlin 'k 5.44 6,27 
Ruda-Guz. *5,13 11.12 1,46 * 8,40 
Warszawa 6,00 10 12.15 3,00 5,M * 9,35 
Moskwa 2,08 9,23 10,08 6,23

1 

Petersburg 7,38 12,06 12,38 
Piotrków *2,33 9,23 12,29 4,13 9,25 
Częstochowa *4,15 11,41 2,47 * 6,19 
Zawierci e *5,11 12.55 4,01 * 7,28 
Dąbrowa *5,52 2.02 5,07 * 8,aG 
Sosnowiec 6,10 2,25 5,30 * 9,00 
Granica 6,05 

1'5° 1 
5,00 * 8,30 

Wiedeń 
4,

09
1 = *9,56 ~04 1 Wroclaw 

Odchodzą 

'* 9,31 *2,03 * 4,01 1 6,32/ 8,33 
- '* 5,03 7,00 

*12,38 
*10,13 

*10,36 * 1,06 * 1,19 7,11 
* 3,51 * 3,16 

6,35 *12,43 
11,40 * 7,54 

*11,16 *11,03 6,30 
*12,30 *11,55 * 9,20 * 5,25 

4,38 *8,53 
*9,35 12,23 

* 3,07 * 5,04 
* 1,21 * 1,ISG 
i'12,25 *12,01 
*11,21 *10,38 
*11,00 *10,10 
*11,25 *10,20 

1,04 1,04 

11,53 3,28 

10,16 2,15 
*5,35 8,45 

* 5,29 
*1,04 

9,35 
8,20 12,50 

* 7,53 
- * 10,38 

10,45 1,42 
8,20 11,38 
7,05 10,34 
6,02 9,05 

* 5,40 8,35 
*5,45 9,25 

* 9,54 

'* 7,09 
5,51 
3,23 
1,43 

* 6,00 
3,45 
2,37 
1,2G 
1,05 
1,30 

* 7,29 

*10,05 

-
-

* 9,06 
2,30 
9,42 

*12,27 

* 8,25 
* 6,10 

Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

Roboty wykonywam dobrze i po umiar­
kowllnych cenach. 

Z poważaniem 

W. Prz zdz eki. 
Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wieczór II 6-tą rano. 

r.z=-=r~ą," 8~.~ ... --:tY 

Tal111ud -Thory 
WARSZAWSKA PRACOWNIA 

kra wiecczyzny damskiej 
podaje do wiadomości, 

ie ul'ządzona z okazyi zamknięcia roku szkolnego Elllilii Horst, 
patento'wallej ]rrojczyni, 

7. 

b~dzie otwarta do dnia 9 paidziernika 1'. b., oprócz 17, 18, 25 i 
2ti września codziennie od 10-12 z l'anai od 3-6 popołudniu. 

otwart~ została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje 

I
-:::-~·z::wy od ''7:aźdzlernlka. Ceny zniżone: ~ .,../ l' do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, 
eałoclziennc utrzymanie wraz z kumeyą od 2 r. /~ /',/ które wykonywa podług naj świeższych żurnali 
50k. na dobQ. Choroby: nerwowe, narzą- /' , ,../. . ~a-

I 
~::k;~~:l~~~~nc~:.e~~:~~y~~~I~~·Yi i /~"1 \) ~. ~ tym Zles~~:~y: II T a m ż e 
drop., dyetct., izolMlyjnc, ~ I..... ~ budynku, ogrze-
·Weir-MitscJl10wska. / \, ~ wane. 60 pokOi przyg. llloima brac lekcye kroiu podług mctody "Wortha" 

ztuczue kąpiele ~ ~ ua zim~ Table d'hote.Dwóch .J J _ 
min., elektr. "'" / stalych lekarzy. 5 w.o<1 st. kol. 

g6ły w "Przew. po NalQczowie", któl'y j est I mięsienie / \' / Ż. Naclw. Apteka, lJOczta i tel. na 
i t. p. // / miejscu. Bryczki i pow. na zamów. Szcze I 

do nab. w ksiQg-arn. I __ •• ~_~ __ i 

~i.~.~a~~~~R.~."I~~~.~~'~'.~.~I~I~'~.~a'.,~,~~. 

Warszaws I no o­
D worzony zakład 

pogrzebowy. 
'Wszelkie dekoracye, zestawienia ołtarzy llajllowszyeh systemów, wogóle 

wszelkie roboty tyczące się obrządków pogrzebowych, załatwia natl­
zwyczaj gustownie,akuratnie, sumiennie i prędko. Również karawany, 
powozy, wolanty n.t żądauie. Ceny przystępne. Ul. Św. Andrzeja 19. 

. Ernest Pusch " Ko. 

"RHKTYFIKACYA WARSZAWSKA" 
10 J?ict:rko""VVska 1.0. 

Skład win, wódek i delikatesów 
poleca istniejącą przy handlu win I 

I 

ZARZąO STOWARZYSZENIA WZAJEMNEJ POMOCY 
Majstrów Fabryk Łódzkich 

ma zaszczyt podac do wiadomości, że w sobotę dnia 17 
wrzesnia 1'. b. o g. 7 wiecz. odbądzie Hię w "Paradyzie" 

Wieczorek familijny. 
Bilety wejścia po kop. 75 dla członków i po rb. 1 dla o~ób wprowadzonych naby­

WilG można w kancelaryj Stowarzyszenia w gOllzin3ch him'owych, a w dzień zabawy 
przy wejściu. 1075 

PIERWSZY RAZ! 
W piątek d. 4 (16) września 1898 r. 

na placu cyklistów 

Wielki Kierlllasz 
z zabawą ~,C O N F E T T I" i t. p. 

"~8~~ --.:J"~~~~ J 

lll'Z~ld O eWllym ko t' t 1 t'" d" I urządzony przez Tow. cyklistów łódzkich na rzecz chl'zesciań-
et Z nfl: Z p m Ol' em, w {. .01'eJ wy aJ3.: S1ę I 

.... 8niaclania gorące - Obiady - Kolacye -.q , skiego Tow. Dobroczynności. 
smacznie zdrowo i tanio; oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na uczty I We\i S" CI· e kop. 40. 

weselne, kolacye zbiorowe obiady. CJ 

ReichaP; ~~'sz~~~e~Ch firm, jako też antałkowe z browarów Stryckiego w Hydze i li Poczfltek O godz. 71b "riecz. 
105~ Za:rząd.. ~ 

1097 
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, szycIa są wzorowe w konstrukcyi i wykolIczeniu. Singera lllaszyny do 
Bing'era 
Singera 
Singera 
Singera 

luaszyny do 
maszyny do 

SZV"I'a są ni.ez.b ęduo dla użyt'w domowego, jak 
J \) l'ÓWllleZ (lla przemyslu. 

SZYCI
' () są najwi ęcej używane we wszystkich zu­

(I! k !a{bch fabrycznych. 

luaszyny 
maszyny 

do SZy(jI' a ?ą nie.zr{,,;nane pocI wzg-!ę(lell1 szybkoiici 
l tl'lVał08Cl. 

clo SZYCI
' a nadają się najlepiej (lo modnych haftów 

( artystycznyoh. 

Bezpłatna nauka szycia i haftu artystycznego. 
Maszyn do szycia Kompanii Singer istnieje przeszło 400 o{lmhll1, przeznaczonych dla różnych 
!iIIiiili,fspecyalności, a nabywać je można wyląC'znie tylko w I1ltszych własnych tikładach. 

ORYGiNALNE Singera maszyny do szycia zawdziQczają rozglos swój znakomitej jakości i 
wyborowej konstrukcyi, któremi to zaletami olI dawien dawna oclznaczały się 
wszystkie fabrykaty Kompanii Singer w Nowyll1-Yorku. 

Oryginalne !ylko z obok zamiesllzoną marką falJryczną i napisem: 
"The Singel' Manfg. Co." 

N AJvVYŻEJ zatwierdzona 

Manufakturna Kompania Singer. 
ŁÓdŻ., ::E?iot:rko"'V\Tka.., 22. 

Dnia 31 sierpnia 1898 roku- ~I~8 

~ .~.e ... ____ do sprzedania 

Jego CesarskieJ" M o ś c il I ~i:~e;~n~::,ie~~~.::~~%~~;{y 8 dl~ ł~.O~;~~~~~ 
• ~*~~,te*~ 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie na posiedzenin ~ąc10wem, w komplecie, ~kładającym 
s,ię z Wiceprezesa A. W. IWENZEGO i Ozlouków Sądu: l . .I!'. Uholewi(\kiego i A. N. 
Zemllzużnikowa, po wysłuchalliu podania firmy "Frauz Pl'etzel & 00. i Pawht Henryka 
Rosenfel<1a o orrlo~zenie upadłości Alfreda Neuman~, postanowił: l) ogłosić upadłoM: 
kupca łódzkieg~ A L F R E U A N E U M A N A, ozuatzając początek tejże" w dzi~ie.iszylll 
stanie rze<.lzy od d. 3 (15) Czerw<.Il\ 1898 r.; 2) majątek upadłego Neumall:t w mieszlm­
niu jego w m. Łodzi przy ul. Skwurowej pod Nr. 40 i wdzędzie, gdzieby się takowy 
okazał, opiellzętowa~: 3) upatllego Nenmaua o~adzić w więzieniu w'll'sZawski.em, w.od­
dziale dla tUu:imików; 4) Sędzh1-Komisarzem mianowa~ Człouka Są(lu A. ~. Zem(\zuzni­
kowa. Km'atorem zali masy npadloHci Adwokata l>rzysięglego Autoniugo Zela.zowskiego; 
ó) wyrok ten zaopatrzyć rygore'u tymczasowej wykonaluQści i 6) ogłosi~ go w 110rządku 
ustanowionym przez prawo. 

I * NAUCZYCIELKA ~ * przyrodniczka, z dyplomem poli- * * techniki zagranicznej, zamieszkała ~~ 
.!<: z (hliem 1 wl'ześui<t w Łodzi, 110- :t'i"" 
71· szukuje lekcyj, wchodzących w Z3.- * * kres jej specyalności. Wykład w ~,~ 
~ językach: polskim, To~yjaldm luli ~ 
;,(1" niell1iellkim. Oferty 11. n. "Chemia" -.. '" I * w Jal1or. cham. A. Safiana ~ I 

l ~ ZACHODNiA 62, ~ 
I 71" (róg Cegielnianej) 303 -.. " I 

I 
~~~********* I 
~Ó .. Ź_ 

Oryginał ]1odpisauy ]1rzez Komplet Sądu. 
Z,t zgodno~ć swiacl zę 

Kurator masy upadłości 

A. ~du~w~ki, 
Adwokat Przysięgły. 

Stosownie do decyzyi Sędziego-Komisarza i na mocy art. 478 i 480 
Koel. Handl. wzywam ws:t,ystkicll wierzycieli kupca łOdzkicgu Alfreda N eu­
manu, aby sie stawili. osohj~cie lub też prze:t, należycie umocowanych pełno­
mocników w dniu 15 (27) września, o goch. 12 w południe do sali po­
stępowania uproszczonego Sądu Okręgowego w Piotrkowie, a to w celu przed­
stawienia potrójnej listy kandydatów na tymczasowyclI syndyków upadłobci. 

Kurator masy upadłości 

A. ~ eluow ~ki, 
Adwokat Przysięgły. 

10()9 N O W Y-H Y NE K 9. 
------------------ - - - --

~. 

-~rv"-: 
I·

i 'b'I ~~ 11~ I ' I {El l ,i'" ! j'l , 

, , 

~·łJ ~~~ 
~11~.=_ •• _ ' 

wyrobów żelaznych 

R. Arnekker 
ŁODZ, ul. Piotrkowska 22. 

poleca szczotki stalowe wszelkiego rodzaju, narzędzia dla giserni 
żelaza i stali. 1095 

I Codziennie od godziny 
II rano do II wieczór, 

Piotrkowska NQ 100, 
PR~ED~TAWIENIE 

jedynych żywych w swier,ie znamienitych 

Tatuowanych Ludzi 
od głowy do nóg. 

Piękna tatllow. dama ,.la belle Madelelne" 
i lI[j~ter "Rivą.llI" 

Wejście 25 k.-Dzieci 15 k. 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelnlana ~g 23 (róg Zacho­
dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 
od 5-8; pal1k od 3-4 popołudniu. 

Itł~~'lł_".909I".90 
! NAUCZYCIELKA 
I p o l k a, 
I 

znająca grł1uto'V'nie obce języki, z wyż-
8zem wykształconiem 

poszukuje 
ODPOWIEDNIEGO MIEJSOA 

w ŁODZI. 
Oferty w rel1. "Rozwoju pod lit. Nanczy-

ciellm :\L G. 1079 

•• ~II6IJ6~IG"~~.~~ 
---=-

,::(OBOO.iIeHO :U;CH3YpOIO. r. JIO,il;3L 4 (JCJI'rfIÓpH 18f)8 r. -----
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odpowieclni na skłacl piwa z lorlownią 

potrzebny od l stycznia 
Oferty pod ,.SKŁAD PIWA" pro~z ę skła-

dać w red. "Rozwoju" 1075 

~ti .. ~~~~~_~~. 
VV szl{ole prY"Tutnej 

zapis 

1060 

przy ulicy 

Przejazd M 14. 
uczniów odbywa się codziennie 

od g. 9-4 
lekcye rozpoczęły SIę 

24 sierpnia. 

K a z. G o e t z en. 
~l6l6jll6~~fS~~ą~ł& 

Choroby skórne i weneryczne 

D r. Z. G D l Z 
przyjmuje od 8-11 i od 5-8 pop. 

Zachodnia 34, I p. 964 

OGŁOSZENIA DROBNE, 
P okój z u~łngą przy familii do wyn:t.;ę­

cia. 1'al'g'Hva 5, m.10. 

P anny do ]Jracowni i ullzennice do nauki 
kroju i szyllia potrzelJlle. Piotrk oW.ska 

M 13. Sklep LillJke. 309. 

A gUtlCi li>t rlohrą prowizyę potrzebui na 
Łódź. Zl·ożyć oferty 'v "Rozwoju" 110d 

.,Ageut" 

"auczycielka. z patentem posiadltjąca 
ngrullto'Wuie języki: pol~ki, uiemiellki. ro­
syjski i fntllCllSki 1l0sznknje lekcyj ua go­
dzil!Y· '\Viadomośe w mc1akcyi ,.Hozwojn" 
dla "NauczycielU" 320 

O~oba lat Ńrednic1J, zna.jąca języki, z 
bdnem pismem pOszukuje z:tjęllia p~­

rę gOllzin dziennie. Oferty w red. "Roz-
woju" pod ł'. G. 321 

O
biady zdrowe w dome pry\V'atnym. Ul. 
Zac1Joduia 28, m. G. :&il2 

K ilku. kotla~'zy żelaznych potrzeba z<I,I'az 
(10 fabryki L Arknszewskiego, ul. MW'. 

Jadwigi 5 pod l<tHem kolejowym. 333. 

OUiadY'~maczne i tanio. PiQttkow~lm 1130. 
_ Wi<IdomOHć n stróża. 318 

zaginąła hiążecz'{a legitymacyjna l~ata-
l'zyuy :Meudk, wydau,1 z gmilly Zarki 

M 606. 317. 

J eometl'a rysownik, 111l1jąt~y 9-letnią prak­
tykę, obeznany z robotami mierniczemi 

poszul.uje posa.dy. Oferty przyjIUuje red. 
"Rozwoju" dla ".Jeometl·Y" J. G. iH6 

place w Grodzisku lirzy .stacyi mt wa-
runlmch dogodllyllh sprzedaję. ,Yiac1o­

moś6 w Łódzi, Piotrkowska 00 Ul. 4. 319 

potrzebna. jest na czas dWÓllh lat. suma 
700 rubli 1111 10 prOllelIt: daje Slę naj-

.żupełuiejsze zabezpiellztmie tej sumy. Aures 
wskaże red. "Rozwoju" 30-1 

U Jzielam specyaluie ll1:\tematyki, ro.~syj­
dkiegu, frallcil.s1dego, muzyki Ol'<tl p1'zy­

spasabiam do egzamillów nautzycielsldch 
l\1ikołajew~k,t 2:!, m. 16. (lewa ofill.) ll12 

Geometra pl'zys,ięgły, Właclyslaw Sta­
rzyński, Łódź, ulilla Południowa M 8. 

wykouywl\ wszelkie czynnoŚc.i w zakres 
miernictwa wchodzące, do wszystkich władz 
i iustytu<.Iyi tak l·ządowy<.l1J jak i prywllt­
nych, przytem mając wykończouy całkowity 
pomiar 111. Łodzi, jł:lst w mOŻllości załat­
wiać czynu ości miejscowe szybko i do-
kładnie. 15:? 

Uczenuica prof Strobla u(lziela)ekcyi mn­
zyki na mie~cie i u siebie. Sredl\ia 30, 

3-ie piętro. Przyjmuje od 12 - a. 308. 

Udzielam lekcyi muzyki i ~piew'tl. W'i­
dzewslm )& 13, m. 7. 1290 

Uczeu gimnazyum poszukuje korepety­
e1'i. Nowy-Rynek 2, m. 9, ,297. 

Redaktor i wyda.wca W. Czajewski. W -dl:Ukarnrf Grabowskiego S-Id, Piotrkow"b, 81. 
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